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Z okazji polsko-radzieckiej umowy o budowie wy
sokościowego gmachu — Pałacu Kultury i Nauki w

Warszawie, prezydium Polskiej Akademii Nauk, zgro
madzone na pierwszym swoim zebraniu w dniu 24

maja 1952 r., przesyła na Wasze ręce wyrazy gorącego
podziękowania za ten braterski dar narodu radziec
kiego.

Od wyzwolenia Polski przez Związek Radziecki po
głębiają się z roku na rok węzły ścisłej współpracy
i wieczystej przyjaźni pomiędzy naszymi narodami,
oparte na wspólnych ideałach, na pokojowym budow
nictwie realizującym ustrój sprawiedliwości społecz
nej, na wspólnej walce o pokój.

W tym historycznym procesie kształtuje się również
wielka konstruktywna i postępowa rola nauki jako
potężnego narzędzia opanowywania sił przyrody przez
człowieka i budowania społeczeństwa socjalistyczne
go. Nauka radziecka, przodująca wszystkim innym
krajom, staje się wspólną dumą postępowych uczo
nych świata.

Cieszymy się z tego, że Polska Akademia Nauk, naj
wyższa instytucja naukowa Polski Ludowej, znajdzie
swoją siedzibę w Pałacu Kultury i Nauki stanowią
cym dzieło twórczej myśli i pracy ludzi radzieckich.

Na przekór siłom zniszczenia i wojny Pałac Kultury
i Nauki stanie w naszej stolicy jako symbol wiary
w człowieka, symbol twórczych sił pokojowego bu
downictwa naszych narodów, ich braterstwa i wspól
nych ideałów, których Wy jesteście wielkim wyrazi
cielem i realizatorem.
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Plenum KW PZPR
W dniu 25. V. br. odbyło się plenarne posiedzenie

Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Krakowie.
W obradach Plenum uczestniczył przedstawiciel Ko

mitetu Centralnego, kierownik Wydziału Komunikacyj
nego KC PZPR, tow. J. GORDON.

Po referacie I sekretarza KW tow. J. PRYMY
„O realizacji grudniowej uchwały KC PZPR w spra
wie wzrostu i regulowania składu Partii", wywiązała,
się dyskusja, w której wzięło udział 18 towarzyszy.

Obrady Plenum podsumował I sekretarz Komitetu

Wojewódzkiego, tow. Pryma.
Obszerne materiały z obrad Plenum zamieścimy w

najbliższych numerach naszego pisma.

Na krajowej naradzie
cukrowników i plantatorów

postanowiono wyprodukować w br.

ljlOO.OOO ton cukru
WARSZAWA"-'-'

Pod hasłem zwiększenia produkcji 1 osiągnięcia w te*

gorocznej kampanii 1.100 tysięcy ton cukru obradowali
w dn. 23 bm. w Warszawie pracownicy przemysłu cu-.

krowniczego i plantatorzy buraka. Zeszłoroczna kam*

pania cukrownicza, na skutek długotrwałej suszy, po
raz pierwszy w Polsce Ludowej nie dała zaplanowanej
produkcji.
Przeprowadzona w refera. ko warunki atmosferyczne

cle naczelnego dyrektora wpłynęły na niewykonanie
CZPCukr. inż. - Sobleszaka Planu produkcyjnego: było
oraz w obszernej dyskusji a- wiele niedociągnięć i
nallza przebiega zeazlorceznej SASfrSez^nWS

kampanii wykazała, że nie tyl- 0£lnku p|antacJ1 8 '

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rak IV. Kraków, poniedziałek 26 maja 1952 r. Nr 125 (1133)

1 plenarne posiedzenie
Prezydium

Polskiej Akademii Nauk

Aktyw

budowlany
zwiedza teren

budowy Pałacu

Kultury i Nauki

Dnia 24 maja br. odbyło się w Pałacu Staszica
I Plenarne Posiedzenie Prezydium Polskiej Akademii
Nauk pod przewodnictwem prezesa, prof. dr Jana

Dembowskiego.Ci®
W posiedzeniu wzięli udział:

prezes — prof. dr Jan Dem
bowski, wiceprezesi — prof.

naszym przykładem i wzorem

Akademia z okazji 30 rocznicy
powitania Organizacji Pionierskiej

im. Włodzimierza Lenina
WARSZAWA

Z okazji 30 rocznicy powstania w Związku Radzieckim

Organizacji Pionierskiej im. Włodzimierza Lenina od
była się w dniu 25 bm. w sali Rady Państwa uroczysta
akademia, zorganizowana przez Zarząd Główny i Zarząd
Stołeczny Związku Młodzieży Polskiej.
Na akademię przybyli, ser

decznie witani przez zebranych
harcerzy warszawskiej organi
zacji: minister oświaty. W. Ja
rosiński, przewodniczący Za
rządu Głównego ZMP — W.'

iMatwin, przedstawiciel Komi-
i-tetu Centralnego PZPR — kie-
(równik, Wydziału Oświaty KC
PZPR — J. Kowalczyk, sekre
tarz Koniitetu Warszawskiego

, PZPR — W. Wicha, przewod-

niczący Głównego Komitetu
Kultury Fizycznej J. Faruga
oraz literatka, autorka książek
o radzieckich pionierach — H.
Bobińska.

Długo niemilknącymi okla
skami powitała młodzież przy
byłą na akademię sekretarza
Komitetu Centralnego Kornso-
moiu —- Z. Fiodorową.

Nad stołem prezydialnym u-

mieszczono wielki napis: „Pio-

Hasła NKW ZSL
na Święto Ludowe

Naczelny Komitet Wykonawczy Zjednoczonego Stron
nictwa Ludowego opublikował hasła, pod którymi ma

sy pracujących chłopów obchodzić będą tegoroczne Świę
to Ludowe.

Czołowe hasła głoszą, że Święto Ludowe jest dniem mo
bilizacji chłopów pracujących do walki o pokój i Plan
6-letni, wzywają do uczczenia wzmożoną pracą dla Polski
Ludowej rocznicy krwawych strajków i walk chłopskich
przeciw sanacji, mobilizują do umocnienia sojuszu robot
niczo-chłopskiego — fundamentu władzy ludowej i źródła
siły naszej Ojczyzny.

Wśród czołowych haseł znajduje się hasło, poświęcone
Wojsku Polskiemu: „Niech żyje ludowe Wojsko Polskie,
stojące na straży pokoju, bezpieczeństwa naszych granic
i niepodległości Ojczyzny!"

Mocny wyraz znalazły w hasłach na Święto Ludowe go
rące uczucia przyjaźni i braterstwa do narodów Związku
Radzieckiego oraz uczucia miłości i przywiązania do Cho
rążego Pckoju — Generalissimusa Stalina: „Niech żyje
wieczysty sojusz i przyjaźń » potężnym Związkiem Ra
dzieckim, gwarancja naszej wolności, niepodległości i po
koju!", „Niech żyje Wielki Stalin, Chorąży Pokoju, przy
jaciel narodu jiolskicgo i nauczyciel mas pracujących ca-

łego świata!"
W dalszych hasłach NKW ZSL wzywa pracujących

chłopów aby na obchodach Święta Ludowego zamanifesto
wali swą solidarność z bohaterskim ludem Korei, z bojow
nikami o zjednoczone, demokratyczne i pokojowe Niemcy,
z którymi łączą Polskę Ludową granice na Odrze i Nysie,
jak również z "chłopami krajów kapitalistycznych i kolo
nialnych, walczących o pokój i niepodległość. Jednocześnie
hasła wzywają chłopów, aby ostro potępili amerykańskich
podżegaczy wojennych, sprawców wojny bakteriologicznej
w Korei, wskrzesicieli hitlerowskiego Wehrmachtu w Niem
czech zachodnich.

Nawiązując do czołowego hasła obchodu Święta Ludo
wego, jakim jest umocnienie sojuszu robotniczo-chłopskie
go, następne hasła mocno podkreślają znaczenie uprzemy
słowienia naszego kraju dla podniesienia dobrobytu i kul
tury ludności pracującej miast i wsi oraz wzywają chło
pów do walk; o zwiększanie produkcji rolnej i hodowlanej
oraz do pełnego i terminowego Wykonywania dostaw zbo
ża; zlenniiaków, mięsa i mleka.

. NKW ZSL zwraca się następnie do chłopów-Spółdziel-
ców, aby przez umacnianie spółdzielni produkcyjnych, pod
noszenie plonów i hodowli, wzmacnianie dyscypliny i zwię
kszanie dochodów, pokazali całej wsi wyższość gospodarki
zespołowej nad indywidualną. Hasła na Święto Ludowe
apelują do' chłopów mało i średniorolnych, by rozszerzali
ruch spółdzielczości produkcyjnej, by przez organizowanie
spółdzielni wstępowali na drogę szybkiego i pełnego roz
woju dobrobytu i kultury.

Specjalne hasła skierowane są do traktorzystów
POM-ów, do mało i średniorolnych chłopów, do kobiet wiej
skich, do nauczycieli i młodzieży.

Mocno podkreślono w hasłach znaczenie współpracy
członków PZPR i ZSL. Jedno z haseł głosi: „Chłopi
ZSL-owcy i PZPR-owcy w braterskim współdziałaniu u-

imcniajcie sojusz robotniczo-chłopski i władzę ludową,
paraliżujcie wszelkie wrogie zakusy -niedobitków obszar-
niczych i mikołajczykowskichl'

Końcowe hasła brzmią:
„Niech żyje nasz ukochany Prezydent Bolesław Bierut,

gospodarz Polski Ludowej, prowadzący naród do jasnej i

szczęśliwej przyszłości!"
„Niech żyje i rozkwita nasza wolna Ojczyzna — Polska

Ludowa!"
■..-X* .

nierzy radzieccy — naszym
przykładem 1 wzorem". Na e-

stradzie przykuwają wzrok
wielkie popiersia Lenina i Sta
lina oraz portret Prezydenta
R. P. Bolesława Bieruta.

Akademię zagaił sekretarz
Zarządu Głównego ZMP — L.
Jańczak, po czym do zebra
nych przemówiła literatka H.
Bobińska.

Z kolei przemawiała sekre
tarz Komitetu Centralnego
Komspmołu — Z. Fiodorową,
której zebrane dzieci zgotowa
ły burzliwą I serdeczną owa
cję.

Wzniesione przez Z. Ficdo-
rową na zakończenie przemó
wienia okrzyki: na cześć mło
dego pokolenia Polski Ludo
wej, przyjaźni dzieci polskich
i radzieckich, przodującego
oddziału młodzieży polskiej —

ZMP oraz na cześć przyjaciela
I nauczyciela dzieci polskich
Prezydenta Ił. P. Bolesława
Bieruta, ukochanego opiekuna
młodzieży całego świata — Jó
zefa Stalina, podchwyciła mło
dzież z gorącym entuzjazmem.

Długo nie milkły burzliwe
oklaski i skandowane okrzyki:
„Sta-lln, Bie-rut".

Długotrwałymi owacjami
przyjęli zebrani listy do pio
nierów Związku Radzieckiego
i Prezydenta R. P. Bolesława
Bieruta, odczytane przez ucz
niów VI klasy szkoły TPD nr

II Ryszardę Indulską 1 Ed
warda Maszewskiego.

W części artystycznej wystą
piły serdecznie oklaskiwane-,
przez zebranych zespoły har
cerskie ze-szkół warszawskich
oraz zespoły Domu Harcerza w

Płocku 1 Pałacu Młodzieży w

Szczecinie.

K. Nitsch, prof. W. Sierpiń
ski, prof. W. Wierzbicki,
członkowie prezydium: prof.
prof. J. Dąbrowski, F. Fied
ler, N. Gąsiorowska, L. Hirsz
feld, L. Infeld, J. Jakubow
ski, Śt. Kulczyński, K. Kura-

towski, T. Manteuffel, T
Marchlewski, K. Michałowski.
Z. Modzelewski. St. Pieńków
eki, Wł. Szafer, sekretarz nau
kowy — prof. St. Mazur, za
stępcy sekretarza naukowego,
prof. prof. J. Chałastński, St.
Leszczyeki, P. Szulkin, sekre
tarze wydziałów naukowych,
prof. prof. St. Żółkiewski, K.
Petrusewicz, M. Smlałowsk:
i W. Nowacki.

Przedmiotem obrad były
sprawy poświęcone strukturze
organizacyjnej Akademii, jak:
ustalenie regulaminów, powo
łanie komitetów i komisji
oraiz ustalenie terminu zwo
łania pierwszej sesji zgroma
dzenia ogólnego PAN. Po
nadto porządek dzienny obej
mował sprawę przejęcia I po
wołania niektórych placówek
naukowych.

Posiedzenie otworzył pre
zes, prof. Dembowski, który
wygłosił przemówienie, po
czym nastąpiło uroczyste wrę
czenie zebranym aktów powo
łania na członków prezydium
Akademii.

< W wyniku dyskusji nad
sprawami, przewidzianymi po
rządkiem obrad, prezydium
uchwaliło regulaminy organi
zacyjne oraz ustaliło skład
członków komitetów oraz ko
misji. Ponadto prezydium
uchwaliło przejąć, jako pla
cówki naukowe Polskiej Aka
demii Nauk, następujące In
stytuty: Państwowy Instytut
Biologii Doświadczalnej im.
Nenckiego w Łodzi, Państwo
wy Instytut Matematyczny,
Państwowy Instytut Ba 'ań Li
terackich oraz Zakład Dendro
logii 1 Pomologli w Kórniku.

Termin sesji zgromadzenia
ogólnego PAN ustalono na

dzień 5. VII. br.
Zebrani '

Jednomyślnie
uchwalili wysłać depeszę do
Generalissimusa Stalina w

związku z podpisaniem polsko-
radzieckiej umowy o budowle
Pałacu Kultury 1 Nauki.

300.000 książek
sprzedano w czasie Dni Oświaty

w 17 miastach
WARSZAWA

Komitety obchodu „Dni
Oświaty, Książki 1 Prasy"

■podsumowały wyniki sprzeda
ży książek na kiermaszach w

miastach wojewódzkich. Wy
kazują one olbrzymi wzrost
zainteresowania i popytu na

książki. W dniach od 3—18
,bm. sprzedano na kiermaszach
w 17 miastach wojewódzkich
300.000 egz. książek na sumę
ok. 1,5 mil. zł.

Z OSTATNIEj

MOSKWA. W niedzielę
zakończyły się w Moskwie mi
strzostwa Europy w koszyków
ce kobiet. W decydującym
meczu finałowym Związek Ra
dziecki pokonał Czechosłowa
cję 52:29 (29:22). Dzięki te
mu zwycięstwu koszykarki
ZSRR zdobyły ponownie tytuł
mistrza Europy.

V/ spotkaniu o czwarte miej
sce Bułgaria pokonała Polskę
70:36 (36:20).

W ogólnej klasyfikacji
pierwsze miejsce . w mistrzo
stwach zajęły koszykarki
ZSRR przed Czechosłowacją,
Węgrami, Bułgarią i Polską.”

wojewódzkich
. W Warszawie na kierma
szach ulicznych sprzedano z

górą 120.000 egz. książek.
Na czołowe miejsca wyąunęły
6ię również: Gdańsk, gdzie
sprzedano 30.000 egz. oraz

Kf-aków — ok. 25.000 egz.
książek. Na specjalne wyró
żnienie zasługuje Jedno z naj
młodszych miast wojewódzkich
— Zielona Góra, gdzie sprze
dano ponad 15.000 egz. ksią
żek. Niebywałym powodze
niem cieszyły się również lo
terie książkowe. Świadczy o

tym fakt, że sprzedano z górą,
milion losów.

Literatura marksistowska,
starannie wydane komplety
dzieł Lenina i Stalina, literar
tura społeczno-polityczna, ży
ciorys Prezydenta Bolesława
Bieruta oraz Jego książka o

Partii były rozchwytywane.
Dzieła klasyków polskich

1 obcych były wykupywane
w bardzo dużych Ilościach.
Specjalni informatorzy nie
mogli nadążyć z informowa
niem^ gdzte 1 kiedy można

nabyć, dzieła Mickiewicza,
Prusa, Sienkiewicza, Żerom
skiego.

Dzieła klasyków radziec
kich miały wielu nabywców,
podobnie jak książki współ
czesnych pisarzy radzieckich
i polskich.

Prawnicy polscy protestują
eciw zbrodniom ludobójców amerykańskich Fprzeciw zbrodn

Depesza Zrzeszenia Prawników Polskich
do Narodowego Stowarzyszenia Prawników

• Amerykańskich
publiczna

do głębi
brutalnym
władze a-

Światowa opinia
została wstrząśnięta
wiadomościami o

pogwałceniu przez
merykańskie- zobowiązań^ za
ciągniętych konwencjami ge
newskimi w sprawie jeńców
wojennych, a w szczególności
o krwawych masakrach, nie
ludzkim znęęanlu się nad ko
reańskimi 1 chińskimi jeńca
mi w poszczególnych obozach,
zwłaszcza na wyspie Kożedo,
gdzie został stworzony nowy
Oświęcim. . ■■

Enuncjacje amerykańskich
generałów Dodda, Colsona,
Boatnera 1 innych potwierdza
ją całkowicie

nych zbrodni,
na jeńcach.

W Imieniu ....

sędziów, prokuratorów, adwo
katów, pracowników admini
stracji 1 nauki prawa, skupio
nych w naszym Zrzeszeniu, za
kładamy ostry .protest przecl-

wko powyższym gwałtom 1
nie wątpimy, że Wasze Sto
warzyszenie nie będzie szczę
dzić żadnych wysiłków, by u-

słyszany. został również głos
amerykańskich prawników,
żądaj^jych położenia kresu

zbrodniom 1 surowego ukara
nia Ich sprawców.

t

fakty potwor-
dokonywanych

tysięcy polskich

Załoga zakładów
Im. Komuny Paryskiej
wykonała zadania
3 lat Planu 8-Eetniego

WARSZAWA
Dnia 24 bm. o godz. 10,20

nalega przodującej fabryki
Warszawy — Zakładów Wy
twórczych Urządzeń Teletech
nicznych im. Komuny Pary
skiej wykonała — pierwsza w

stolicy — zadania, przewidzia
ne dla niej według ogólnych
cyfr Planu 6-letniego na okres
pierwszych trzech lat tego pla
nu. Było to możliwe dzięki sy
stematycznemu przekraczaniu
planów od pierwszych miesię
cy 1950 r.

W fabryce odbyło sie krót
kie zebranie załogi, podczas
którego złożono meldunek o

tym wielkim sukcesie. Meldu
nek stwierdza, że przedtermi
nowe ■wykonanie zadań trzech
lat Planu 6-letniego jest wyni
kiem .wydajnej pracy całej za
łogi, a przede wszystkim przo
downików i racjonalizatorów,
jest wynikiem twórczej współ-
pracy inżynierów, techników,
majstrów i brygadzistów z ro
botnikami. Wyrazem tej współ
pracy jest 47 brygad racjona
lizatorskich, rozwiązujących H
cznc problemy techniczne i or
ganizacyjne w prodtikcji. Za-

loga osiągnęła wysoką wydaj
ność dzięki szerokiemu stoso
waniu nowatorskich metod

pracy. M. in. wprowadzono w

zakładzie metodę Kowalowa,
metodę Korabielnikowej i inne.

W dniu 22 maja br. teren

budowy Pałacu Kultury I Nau
kl zwiedziła 1C0-oiobowa wy
cieczka aktywu budowlanego
Ministerstwa Budownictwa
Miast i Osiedli, oraz Minister
stwa Budownictwa Przemysło
wego.

Wyczerpujących wyjaśnień
udzielał zwiedzającym kierow
nik Budowy Pałacu Kultury i
Nauki Inż. L. N. Szczypakin.

CAF — fot. Ostrowski

nięcie słusznych wniosków Z
błędów popełnionych w minio
nej kampanii — jak stwierdził
inż. Sobieszak — powinna
przynieść w bież, roku znacz
ną poprawę zarówno w dzie
dzinie przerobu, jak I w pod
niesieniu plonów buraka. Te
goroczne zadania wyproduko8
wania 1.100 tys. ton cukru są
trudne, ale w oparciu o pełną
mobilizację wszystkich praco
wników przemysłu cukrowni
czego .1 chłopów-plantatorów
są wykonalne".

Obrady podsumował mini
ster przemysłu rolnego 1 spo
żywczego Hoffman.

W wyniku obrad uczestni
cy krajowej cukrowniczej na-j
rady produkcyjnej podjęli u-*
chwałę, której przestrzeganie-
zapewni pełną realizację za--

dań, stojących w roku bież?
przed przemysłem cukrowni*?
czym. Uchwala stwierdza
m. in., że chłopi-plantatorzy?
robotnicy 1 pracownicy PGRj|
członkowie spółdzielni produkt
cyjhych oraz służba agrotech<
niczno-plantacyjna przez sta-,
ranną 1 właściwą pielęgnację
zobowiązują się uzyskać w ro.

ku bież, średnie plony 205 q
buraków z ha.

Na zakończenie narady od*,
było się uroczyste wręczenie
sztandarów przechodnich i na- .

gród dla najlepszych cukrow-ć
ni 1 zjednoczeń w zeszłorocz*.'
nej kampanii. Sztandar prze-,'
chodni CRZZ dla najlepszej'
cukrowni w Polsce 1 nagrodę
pieniężną w wysokości 50 tysj;
złotych zdobyła cukrownia'
„Wieluń".

Ponadto min. Hoffman ude.
korował 7 przodujących praco-'!
wników cukrowni srebrnymi f'
brązowymi Krzyżami Zasługi?

Wśród entuzjazmu zebrani
uchwalili teksty listów do Pre
zydenta RP. Bolesława Bieru
ta i Przewodniczącego PKPG
wicepremiera H. Minca.

Rząd radziecki proponuje bezzwłoczne przystąpienie
do omówienia sprawy zjednoczenia Niemiec
utworzenia rządu ogólnoniemieckiego

Nota rzędu radzieckiego do rzędów mocarstw zachodnich

MOSKWA
Agencja TASS donosi: Dnia 13 maja br. Ministerstwo

Spraw Zagranicznych ZSRR otrzymało od ambasad USA,
Wielkiej Brytanii i Francji w Moskwie analogiczne noty
rządów USA, Wielkiej Brytanii i Francji, wystosowane
w odpowiedzi na noty rządu radzieckiego z dnia 9 kwiet
nia br. w sprawie traktatu pokojowego z Niemcami.

Dnia 24 maja Ministerstwo Spraw Zagranicznych ZSRR
skierowało do ambasad USA, Wielkiej Brytanii i Fran
cji noty z odpowiedzią rządu radzieckiego następującej
treści:

W związku z notą rządu
USA z dnia 13 maja br. rząd
radziecki uważa za konieczne
oświadczyć co następuje:
1. O konieczności niezwłocne-
go rozwiązania problemu nie
mieckiego i o przeciąganiu
przez mocarstwa zachodnie

wymiany not w tej sprawie.
W nocie z dnia 10 marca br.

rząd radziecki zaproponował
rządom USA, Wielkiej Bryta
nii 1 Francji wspólne omówie
nie sprawy zawarcia traktatu
pokojowego, z Niemcami 1 u-

tworzenie rządu ogólnoniemie-
ckiego. Aby ułatwić i przyspie
szyć przygotowanie traktatu
pokojowego z Niemcami, rząd
radziecki przedstawił swój pro
jekt tego traktatu, wyrażając
zarazem gotowość rozpatrzenia
również innych -ewentualnych
propozycji w tej sprawie. Rząd
radziecki uważał i uważa za

rzecz nieodzowną niezwłoczne
rozwiązanie tego problemu,
kierując się interesami utrwa
lenia pokoju w Europie i konie
cznością zadośćuczynienia słu
sznym narodowym postulatom ,

■narodu niemieckiego. Wobec
tego, że w -odpowiedzi rządu :

USA z dnia 25 marca wysp- i
nięta została, w związku że ■
sprawą utworzenia rządu ogól-

'

noniemieckiego, propozycja
zbadania warunków przeprowa
dzenia wyborów powszechnych

1

w Niemczech rząd radziecki w

nocie z dnia 9 kwietnia wyraził
zgodę na taką propozycję, na
legając Jednak na to, aby
wspomnianych dochodzeń do
konała nie komisja Organiza
cji Narodów Zjednoczonych,
do której kompetencji nie na
leżą kwestie pokojowego ure
gulowania problemu Niemiec,
lecz bezstronna komisja czte
rech mocarstw sprawujących
funkcje okupacyjne w Niem
czech. Jednocześnie rząd ra
dziecki zaproponował powtór
nie rządowi USA, jak również
rządom Wielkiej Brytanii I

Francji, aby. nie odkładać już
rozpatrzenia sprawy traktatu
pokojowego z Niemcami oraz

sprawy zjednoczenia Niemiec
i utworzenia rządu ogólnonie-
mieckiego. Mimo, iż rząd ra
dziecki przyjął propozycje rzą
du USA sprawdzenia, czy ist
nieją warunki przeprowadzenia
w Niemczech wolnych wybo
rów powszechnych, 1 jakkol
wiek propozycja rządu radziec
kiego w sprawie mianowania
komisji, która dokonałaby te
go w myśl porozumienia mię
dzy czterema mocarstwami,
zapewnia' obiektywność i bez
stronność wspomnianej komisji,
— rozwiązanie problemu trak
tatu pokojowego” z Niemcami
i zjednoczenia Niemiec jest,
jak świadczy, o tym nota rządu
USA z dnia 13 maja, odkłada-

ne znów na czas nieokreślony.-
Ze wspomnianej noty wynika,
że rząd USA nie zgadza się ró
wnież' na to, aby cztery mocar
stwa przystąpiły nareszcie do
omówienia tych zagadnień bez

dalszej zwłoki.
Zamiast tego rząd USA wy

sunął w swej nocie, z dnia 13
maja rozmaite nowe warunki
wstępne, których nie wysuwał
wnociezdnia25marcaico
do których proponuje on obe
cnie osiągnąć porozumienie
drogą dalszej wymiany not,
zanim podjęte zostaną bezpo
średnie rokowania. Tak więc,
w nocie z dnia 13 maja rząd
USA proponuje, ażeby przed
podjęciem bezpośrednich ro
kowań porozumieć się ,,w spra
wie ram rokowań i w sprawie
podstawowych problemów pod
legających rozpatrzeniu" oraz

aby przedłużyć wymianę not
w sprawie składu i funkcji ko
misji mającej sprawdzić, czy
istnieją w Niemczech warunki
przeprowadzenia wyborów po
wszechnych itp.

Wszystkie te fakty świad
czą, że rząd USA odwleka na
dal zawarcie traktatu pokojo
wego z Niemcami oraz rozwią
zanie problemu zjednoczenia
Niemiec i utworzenia rządu
gólnoniemieckiego. Tylko tym
wytłumaczyć można okolicz
ność, że w nocie z dnia 13 ma
ja rząd USA wysunął znów

szereg kwestii, aby kontynuo
wać wymianę not, która 'i tak

już trwała kilka miesięcy, za
miast podjęcia przez cztery
mocarstwa bezpośrednich ro
kowań i wspólnego omówienia

sprawy traktatu pokojowego z

Niemcami oraz wszystkich
związanych z tym zagadnień.

Wr tej sytuacji nie może nie '

utrwalić się opinia, zarówno w

ÓCiaa dalszy na str. 2)
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Wszyscy patrioci- niemieccy

muszą zjednoczyć się w walce

II

maII

remilitaryzacja
w TRIZONII

•<

Takie były „pierwsze kroki"
gen. Boatnera na Kożedo

o nowe życie
w pokoju i
Przemówienie premiera NRD Otto Grołewohla

\ \ BERLIN
Jak już donosiliśmy, dnia 21 bm. obradowała w Ber

linie Rada Narodowa Frontu Narodowego Niemiec de
mokratycznych, uchwalając odezwę do narodu nie
mieckiego w sprawie obecnej sytuacji politycznej. Na

posiedzeniu Rady przemawiał premier. Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej Otto Grotęwohl. Poddał on

szczegółowej analizie znaczenie wojennego „układu
Qgólnego“, zwrócił uwagę na groźną sytuację, w jakiej
znalazł się naród niemiecki wskutek knowań .imperia
lizmu amerykańskiego i jego popleczników z Bonn,
oraz wezwał wszystkich patriotów niemieckich do
wzmożenia ogólnonarodowego ruchu oporu.

Podpisanie „układu ogólne
go" ma nastąpić 25 maja —

stwierdził premier Grotęwohl.
Co się .stanie z chwilą podpi
sania 'tego układu? Musimy
raz jeszcze zdać sobie z tego
jasno sprawę, ażebyśmy mogli
wyciągnąć stąd odpowiednie
wnioski. W dniu podpisania
•„układu ogólnego" Adenauer
wykopie ostateczną przepaść
pomiędzy sobą, swoim rządem
i Amerykanami z Jednej stro
ny a narodem niemieckim z

drugiej strony. Chce on w

szczególności wykopać prze
paść między ludnością N’.e-
mtec zacitiodoich i wschodnich,
niwecząc ivm samym podejmo
wane od 8‘ miesięcy próby
Wzajemnego porozumienia, je
śli cliodzi o płaszczyznę par
lamentów lub rządów.

Byłoby jednak błędem gdy-
.byśmy nie pamiętali, że nie
przekreśla to bynajmniej moż
liwości porozumienia Niemców

jmięozy sobą. Niemożliwe jest
•Już jedynie porozumienie z A-
Menauerem, Zadaniem naszym
jljest więc doprowadzić do Mr
Zrozumienia samego narodu

niemieckiego.
„Ukłsd ogólny" oznacza u-

.trzymanie okupacji Niemiec
zacboanich na 50 lat, pozba-
,wienle ich wszelkich atrybu
tów suwerenności, zobowiąza
nie młodzieży zachodnio-nie-
miecklej do najemnej służby

Grapa szpiegów
i dywersantów
przed Sądem

lajwyższym W

'i BERLIN

■' 23 maja przed Sądem Najwyż
szym NED rozpoczął się proces

jibandy terrorystów, dywersantów
•1 szpiegów uprawiających w Ber-
iinie wschodnim zbrodniczą dzia
łalność-na polecenie wywtiadn a-

znerykańskiego. Na ławie oskar
żonych zasiadło 7 osób: Jobann
'Burianek, Emil Mebisi Fritz Hon-
echel, Lidia Schwierwagen, Otto
'Krauz, Hermann Howaestedt i
Benata Koenig.

Oskarżeni prowadzili systema
tycznie w Berlinie wschodnim ro
botę terrorystyczną, dywersyjną i

szpiegowską oraz uprawiali pro
pagandę imperialistyczną. Bandyci

. poezyniii przygotowania do wy
sadzenia w powietrze jednego z

mostów kolejowych na przedmie
ściu Berlina w chwili przejazdu
„Błękitnego ekspresu*' i epowodo.
wania w ten sposób śmierci se
tek ludzi. Usiłowali oni terroryzo
wać spokojnych mieszkańców Ber
lina oraz uczestników III świato
wego Zlotu Młodych Bojowników
tt Pokój, jak również przygotowy
wali zbrojne ataki na posterunki
policji ludowej.

wojskowej pod dowództwem
oficerów amerykańskich. Taki
układ nie może mieć mocy 'o-
bowiązującej dla Niemców,

Patriotyczny ruch oporu
w Niemczech zachodnich i de
mokratyczny ustrój państwo,
wy w Niemieckiej Republice
Demokratycznej powinny być
wystarczająco silne, aby uda
remnić podstępne plany wro
gów Niemiec. Rząd NRD wzy
wa wszystkich patriotów nie
mieckich, by zjednoczyli się w

walce o uratowanie narodu,.o
nowe życie w pokoju i wolno
ści.

Niemiecka Republika Demc^

kratyczna jest zwartą siłą po
lityczną, która pierwsza wysu
nęła hasło walki narodowo-wy
zwoleńczej w Niemczech, pier
wsza wyciągnęła bratnią dłoń
do wszystkich Niemców. Te
źródła siły, które wypływają
z politycznej 1 ekonomicznej
działalności NRD, wywierają
wielki wpływ na rozwój sy
tuacji politycznej na Zacho
dzie.

Witając z uznaniem apel
prezydium zachodnio-niemiec-

klego kongresu zwolenników

porozumienia między Niemca
mi 1 sprawiedliwego traktatu

pokojowego, mówca stwierdził,
że kongres ten wysunął hasło

mogące zjednoczyć wszystkich
ludzi w Niemczech zachod
nich: jesteśmy za traktatem

pokojowym z Niemcami 1 prze
ciwko „układowi ogólnemu"!
Pod tym hasłem — mówił pre
mier. Grotęwohl —• mogą zje
dnoczyć się najrozmaitsze war
stwy burżuazyjne ,| klasa robo,
tnicza. Mogą one zamanifesto
wać swoją wolę w różnych for
mach: drogą zebrań, głosowań,
zbierania podpisów j przy po
mocy wszelkich innych środ
ków. Należy też podjąć próbę
zorganizowania w Niemczech
zachodnich wspólnej konferen
cji przedstawicieli wszystkich
tych kół pod powyższym ha
słem ogólnonarodowym.

Naszym zadaniem jest o-

świadczenie wszystkim Niem
com dobrej woli: zrozumcie,
drodzy przyjaciele, że w imię
naczelnej obecnie sprawy po
winniśmy skupić wszystkie si
ły bez względu na nasze po
glądy. Sądzimy, że w rozstrzy
gającej żywotnej spranie na
szego narodu powinna zwycię
żyć jednomyślność, która u-

możliwi nam skuteczną akcję
przeciwko haniebnemu „ukła
dowi ogólnemu". Jeżeli to się
uda, a jestem przekonany, że
tak będzie, akcja ta zapewni
zrealizowanie naszej zasady
politycznej: wszystko przez lud
i wszystko dla ludu!

„Czarną** ramilitaryzacją
nazywa się w Trizonii werbo
wania młodych ludzi do roz
maitych paramilitarnych or
ganizacji, jak „bataliony pra
cy", „policja pomocnicza";
„kompanio wartownicze" Itd,
Ogólna liczba Niemców na

służbie okupantów w Trizo-
nii wynosi dzisiaj ponad 250
tys. — skoszarowanych 1 u-

zbrojonych.
Pian Haidera, przedstawio

ny Waszyngtonowi, przewidu
je trzy etapy odbudowy
Wehrmachtu; powołanie 25
tysięcy instruktorów na e-tnio-
slęczne kursy wojskowe, utwo-

, rżenie ośrodków rekrutacyj
nych, powołanie i szkolenie je
dnostek.

Remilitaryzacja Trizonii
znajdyjo się obecnie u progu
trzeciego etapu planu Haidera.

Na zdjęciu: urzędnicy U-
rzęrfu Statystycznego w Ham
burgu przeprowadzają prace
związane z rekrutacją do no
wego Wehrmachtu.

Fot — OAF

32 rocznica

utworzenia
Komunistycznej

Partii

Indonezji
HAGA

Dnia 23 maja minęła 32 ro
cznica utworzenia Komunisty
cznej Partii Indonezji. Lud in
donezyjski uroczyście obcho
dził tę rocznicę. W całym kra
ju odbyły się liczne wiece i
zebrania.

Obrady SIS kongresu
pisarzy niemieckich

BERLIN
W Berlinie obraduje III kongres pisarzy niemieckich.

Na kongresie obecni są goście zagraniczni, m. in. z Pol
ski Leon Kruczkowski i Roman Karst. W obradach
uczestniczy około 200 pisarzy niemieckich, wśród ruch
wielu przybyłych z Niemiec zachodnich. Kongres odby
wa się pod hasłem walki o pokój i o jedność Niemiec.

Na uroczystym -otwarciu
kongresu w obecności prezy
denta NRD Wilhelma Piecka
zebranych powitał Aleksander
Abusch w imieniu zarządu
Związku Pisarzy Niemieckich.
W Imieniu rządu Niemieckiej
Republiki Demokratycznej
przemówienie powitalne wy
głosił minister oświaty Paul
Wandel. W dalszym ciągu o-

brad zebrani wysłuchali prze
mówień Anny Seghers, lau
reatki Międzynarodowej Na
grody Stalinowskiej „Za u-

trwalanle pokoju między na
rodami", oraz laureata nagro
dy narodowej NRD Arnolda

Zweiga.
Z ramienia pisarzy radziec

kich przemawiał laureat Na
grody Stalinowskiej Szczypa-
czew. Pozdrawiając uczestni
ków kongresu w imieniu pisa
rzy ZSRR oświadczył on, że

pisarze radzieccy, podobnie
jak cały naród radziecki, soli
daryzują się z walką narodu
niemieckiego o pokój, jedność
Niemiec i. szczęśliwe życie.

Laureat! nagrody narodo
wej NRD Hermlin' wygłosił
referat na temat: „Walka o

niemiecką kulturę narodową".

Krwawy sprawca

skazał na

poćwiartowanie
4 jeńców

MOSKWA

„Prawda" publikuje arty-
ul swego korcsjx>ndenta z

Phęnlanu, Tkaczenki, zatytu
łowany „Krwawa misja gene
rała Boatnera".

Pierwszy krok Boatnera na

wyspie Kożedo — pisze Tka-
częnko — dowiódł, że przy
był tam jeszcze terdziej za
ciekły oprawca. Rozpoczął
on swą działalność od pogro
mu policyjnego w obozie nr

76, gdzie 7 maja Jeńcy za
trzymali Jako zakładnika —

generała Dodda. Na rozkaz
władz amerykańskich w obo
zie tym aresztowano przeszło
150 jeńęów pod pretekstem,
że przygotowywali oni rzeko
mo bunt i że winni są porwa
nia Dodda. 4 jeńców nazwa
nych przez Boatnera „przy
wódcami buntu", stracono pu
blicznie przez ćwiartowanie.
Los pozostałych aresztowa
nych jest nieznany.

PEKIN
Koreańska Centralna Agen

cja Telegraficzna podaje wy
powiedzi jeńców wojennych,
którym udało się zbiec z wys
py Kożedo.

Obozy jeńców na wyspie
Kożedo •— stwierdza jeden z

nich — to prawdziwe piekło.
W obozie nr 76 istnieje 18
cel tortur 6 kamer, gdzie
dusi się jeńców przy pomocy
pary. Ponadto ustawiono tam
4 szubienice.

Światowa opinia publiczna
żąda ukarania

zbrodniarzy amerykańskich
PRAGA

Naród czechosłowacki z oburzeniem potępia zbrodnie

imperialistów amerykańskich w Korei. Dziennik „Rude
Pravo“ pisze: Naród nasz oburzony jest tymi zbrodnia
mi i żąda pociągnięcia do odpowiedzialności nie tylko
wszystkich ich wykonawców, lecz również wszystkich
inicjatorów tych zbrodni.

40.000 Amerykanów
i Kanadyjczyków

wysłuchało koncertu

Paulai Robesena

NOWY JORK
„Daily Worker *

dalsze ezczejruly
koncertu Paula
który odbył się

na granicy air.ery-

Dziennik

przytacza
przebiegu
Kobesona,
niedawno
kańsko- kanadyjskiej.

Jak już donosiliśmy, wła
dze amerykańskie zabroniły
Bobesonowi wyjazdu do Ka
nady, gdzie na zaproszenie
związku zawodowego górni
ków i hutników tniai wystą
pić z koncertem. Ponieważ
Jiobeson nie mógł przybyć do

Kanady, zorganizowano kon
cert na granicy amerykańsko-
kanadyjskiej. Dziennik stwior
dza, że koncert, który był je
dnocześnie wiecem, stał Sie
wielka manifestacją na cześć
Paula Bobesoua. Na koncer
cie obecnych było łO tysięcy
Amerykanów i Kanadyjczy
ków.

„Daily Wo-rker" podkreśla,
że ten koncert-wiec byt naj
większym ze. wszystkich tego
rodzaju zgromadzeń, jakie
kiedykolwiek odbyły sio w

północno-zachodnich stanach.
Tak wiec zakończyła sio fia

skiem jeszcze jedna próba re
akcji amerykańskiej izolowa-

,itiio meżinego bojownika o po
kój — Paula Hobesona od
mas ludowych.

Dziennik publikuje wypo
wiedzi przestawlcieli cześib-

słowackiej opinii publicznej
potępiających krwawe -zbrod
nie agresorów amerykańskich
wobec koreańskich i chiń
skich jeńców wojennych.

❖
SZTOKHOLM

Dziennik „Norrskjonsfląm-
man" pisząc o nieludzkich
zbrodniach interwentów ame
rykańskich w Korei, w szcze
gólności o mordowaniu Jeń
ców wojennych, stwierdza, że
Interwenci amerykańscy prze
ścignęli w okrucieństwie hit
lerowców. Hitler palił milio
ny ludzi w komorach śmierci
— pisze dziennik, — jego na
śladowcy palą ludzi w ich wła
snych mieszkaniach. Inter
wenci amerykańscy pod flagą
ONZ zabijają jeńców, równają
z ziemią miasta i wsie kore
ańskie, dokonują masowych
egzekucji. Dziennik przypomi
na, z jakim cynizmem nie
które reakcyjne dzienniki a-

merykańskie opisują bombai*
dowania miast koreańskich,
chełpiąc się, że wszystkie te
zbrodnie są objawem cywiliza
cji zachodnio-europejskiej, de
mokracji i humanitaryzmu.'
Mimo wysiłków propagandy*
stów gazetowych, w tej licz
bie i szwedzkich, zmierzają
cych do ukrycia nieludzkich

.zbrodni w Korei, — kończy,
dziennik — prawda zwycięży.!
Odpowiedzialni za te zbrodnią;
nie mają już prawa nazywać
się ludźmi cywilizowanymi.

Keta radziecka do mocarstw zachodnich
(Ciąg dalszy ze sir. 1)

Niemczech jak 1 poza ich gra
nicami, że w istocie rzeczy
rząd USA nie dąży do zawar
cia traktatu pokojowego z

Niemcami i do położenia kre
su rozbiciu Niemiec. Tymcza
sem bez zawarcia traktatu po
kojowego 1 bez zjednoczenia
Niemiec nie może nastąpić od
budowa niezależnego, pełno
prawnego państwa niemieckie
go, reprezentującego rzeczyw1-
stą wolę całego narodu nie
mieckiego.

2. O separatystycznych
umowach mocarstw

zachodnich z Niemcami
zachodnimi i o ich próbach
uchylenia się od zawarcia

traktatu pokojowego
z Niemcami

Rząd radziecki uważa za

konieczne zwrócić szczególną
uwagę na fakt, że, kontynuu
jąc wymianę not, rząd USA
wraz z rządami Wielkiej Bry-

Olbrzymia demonstracja, pokojowa
kobiet węgierskich w Budapeszcie

BUDAPESZT
Na placu Kossuth‘a- , przed

gmachem parlamentu 'węgier
skiego w Budapeszcie odbyła
się w przeddzień rozpoczęcia
obrad III zjazdu Demokraty
cznego Związku Kobiet Wę
gierskich ipotężna manifestacja
pokojowa, w której wzięło
udział przeszło 100.000 miesz
kanek stolicy Węgier. Na
wiec przybyli im. in.: przewo
dniczący prezydium Węgier
skiej Republiki Ludowej San
dor Renat, premier Dobi,
członkowie Biura Politycznego .

WęgierekieJ Partii Pracują- ■Chwalebnową. Zapewniła ona

cych i przedstawicielki delega w swym przemówieniu, że

cji zagranicznych z 18 kra
jów.

Przemówienie powitalne
wygłosiła sekretarka general
na Demokratycznego Związku
Kobiet Węgleńskich, p. Ietvan
Vas, stwierdzając, iż kobiety
węgierskie stały się świado
mymi i aktywnymi bojownicz
kami w obronie pokoju i w

dziele budowy socjalizmu. Bu
rzliwą owacją powitano przed
stawicielkę kobiet radziec
kich, członkinię prezydium
Antyfaszystowskiego Związku
Kobiet Radzieckich — Olgę

■wlęzy przyjaźni, łączące ko
biety radzieckie z kobietami
węgierskimi, są nierozerwalne,
albowiem przyjaźń ta oparta
jest- na wspólnej walce o po
kój, demokrację i socjalizm.
Przedstawicielka Chin Ludo
wych. Sen Huan-hu, podzię
kowała w imieniu kobiet chiń
skich i koreańskich narodowi
Węgleńskiemu za pomoc- w po
staci odzieży i lekarstw, oka
zaną narodowi koreańskiemu
i ochotnikom chińskim. Mów
czyni potępiła barbarzyńskie
metody wojenne, stosowane

przez Imperialistów amerykań
skich w Korei',

tani! 1 Francji prowadzi ró
wnocześnie separatystyczne
rokowania z bonnskim rządem
Niemiec zachodnich w spra
wie zawarcia tzw. układu ,,o-

gólnego".
W istocie rzeczy nie Jest

to żaden układ „ogólny",
lecz separatystyczny układ,
nazwany fałszywie „ogól
nym", aby oszukać nd-ród. W
ten sposób gwałcony jest
brutalnie układ poczdamski,
■który zobowiązał cztery mo
carstwa — USA, Wielką Bry-
tąnię, Francję i ZSRR — do
przygotowania traktatu poko
jowego z Niemcami.

Bez względu na tajny cha
rakter rokowań z rządem
bonnskim' i jakkolwiek pełny
tekst tego separatystycznego
układu nie został dotychczas
opublikowany, z danych ogło
szonych w prasie znana jest
Już jego treść.

Z danych tycłj wynika, że

przygotowany przez rządy
USA, Wielkiej Brytanii i
Francji wspomniany separaty
styczny układ z Niemcami za
chodnimi nie ma bynajmniej
na celu udzielenia Niemcom
zachodnim samodzielności i
niezawisłości.

Znosząc formalnie statut

okupacyjny, układ ten utrzy
muje reżim faktycznej okupa
cji wojskowej, pozostawiając
Niemcy zachodnie w etanie
zależności 1 podporządkowa
nia w stosunku do rządu
USA, jak również rządów
Wielkiej Brytanii I Francji.

Jednocześnie drogą zawar
cia tego separatystycznego
traktatu z Niemcami zachodni
mi rządy USA, Wiekiej Bryta-
nil 1 Francji legalizują odbu
dowę armii niemieckiej z ge
nerałami hitlerowskimi na

czele, czyli torują drogę do od
budowy agresywnego milita-
ryzmu zachodnio - niemieckie
go. W istocie rzeczy układ
ten stanowi otwarty sojusz
wojskowy między USA, Wiel
ką Brytanią 1 Francją a rzą
dem Niemiec zachodnich, so
jusz, przy pomocy którego
rząd bonn&ki wciąga naród
niemiecki do przygotowania
nowej wojny. Rządy USA,
Wielkiej Brytanii i Francji
starają się zarazem włączyć
Niemcy zachodni© do tworzo
nego przez nie pod nazwą
„europejska wspólnota obron
na" ugrupowania państw —

Francji, Niemiec zachodnich,
Włoch, Belgii. Holandii 1 Lu
ksemburga. Ta samozwańcza
„wspólnota europejska'' ma

stać eię częścią składową blo
ku północno-atlantyckiego i u-

tworzyć tzw. „armię europej
ską", do której wejść mają
wskrzeszane obecnie w Niem
czech zachodnich niemiecki®
siły zbrojne. Jest rzeczą naj
zupełniej oczywistą, że cel u-

tworzenia „wspólnoty cm^npej-
skiej" i „armii europejskiej"
polega nie tylko na tym, ażeby
zalegalizować remilitaryzację
Niemiec zachodnich, co Już
faktycznie realizuje się, lecz
również aby włączyć Niemcy r_____ .

zachodnie do agresywnego blo '

znacza,' że istnieje zamiar po
ku północno-atlantyckiego.

Wiadomo wszystkim, że
właśnie w ostatnim czasie rząd
USA dąży do tego, aby przy
spieszyć jak najbardziej za
równo zawarcie wspomnianego
separatystycznego układu z

Niemcami zachodnimi, jak i
włączenie Niemiec zachodnich
do „wspólnoty europejskiej".

Dąży on tym samym nie
tylko do tego, by ostatecznie
oderwać, lecz i przeciwstawić
jedną część Niemiec drugiej
części Niemiec.

Oznacza to, że rząd USA
nie jest zainteresowany w zje-

dnoczenlu Niemiec 1 w traktar ;
eie pokojowym z Niemcami,
lecz zainteresowany jest tym, ,

aby drogą nowych separatysty <

cznych umów jeszcze- mocniej
niż dotychczas związać Niem
cy zachodnie i wskrzeszaną ar-

'

mię za.chodnio-niemiecką z

północno-atlantyckim blokiem ■
państw, co nie da się pogodzić :

z perspektywami pokojowego
rozwoju sytuacji w Europie. -

Wszystko to dowodzi, że w ■
obecnym czasie ma miejsce
zmowa między odwetowymi ■
kołami rządzącymi Niemiec za

chodnlch a północno-atlantyc 
kim ugrupowaniem państw.
Zmowa ta może opierać się
jedynie na warunku poparcia
odwetowych dążeń bonnskiego
rządu Adenauera, który przy
gotowuje rozpętanie nowej :

wojny w Europie. 1

Jedynie agresywnym celom
odwetowców niemieckich słu
żyć może wskrzeszana obecnie
araiia zachodnio-niemiecka z

generałami faszystowsko-hitle
rowskimi na czele.

Z drugiej strony wcielenie
takiej armii zachodnio-nie-
mieckiej do tzw. „armii euro
pejskiej", a zatem również do
armii bloku północno-atlantyc
kiego, uwydatnia jeszcze bar- *

dziej agresywny charakter ca
łego ugrupowania północno
atlantyckiego.

W ś-wietle tych faktów nikt ■
nie -uwierzy twierdzeniu, że

przygotowywane obecnie u-

tworzenie „wspólnoty europej
skiej" 1 „armii europejskiej"
może stanowić „drogę wiodą- *

cą do pokoju", Jak mówi no- -

ta amerykańska z dnia 13
maja. Istotny sens wspomnia
nej zmowy bloku północno
atlantyckiego z rządem Ade
nauera polegać może jedynie
na dalszym wzmocnieniu a-

gresywnego charakteru pół
nocno-atlantyckiego ugrupo
wania państw, dążącego obec
nie do bezpośredniego połą
czenia się z odwetowcami
niemieckimi, którzy reprezen
tują najbardziej agresywne
koła Europy.

Zawarcie z rządem bonn
skim Niemiec zachodnich u-

mów w rodzaju wspomniane
go wyżej separatystycznego
układu lub też układu o

„wspólnocie europejskiej" o-

barcza tę część Niemiec no
wymi zobowiązaniami, zwięk
sza Jej zależność od mocarstw

okupacyjnych oraz stwarza no

we trudności na drodze do
zjednoczenia jej ze wschodnią

'

częścią Niemiec, która nie
Jest związana takimi zobo
wiązaniami i rozwija się w

warunkach sprzyjających na
rodowemu zjednoczeniu Nie
miec w państwo jednolite, nie
zależne, demokratyczne i mi
łujące pokój.

Dążenie rządu USA do Jak

najszybszego zawarcia wspo- i
mnlanych wyżej separatysty
cznych umów z Niemcem! za
chodnimi w chwili, gdy roko- i
wa-n-ia o traktat pokojowy i
w sprawie zjednoczenia Nie-

zmiec są wciąż odkładane, o

pokojowego i zjednoczenia
Niemiec, z drugiej zaś strony
czynić wszystko, aby stworzyć
trudności i przeszkody na dro
dze do zawarcia traktatu poko
jowego z Niemcami i przywró
cenia jednolitego państwa nie
mieckiego. Prowadzi to do
podważenia wszelkiego zaufa
nia do dwulicowej polityki ta
kich mocarstw 1 stawia naród
niemiecki przed koniecznością
szukania własnych dróg wiodą
cych do traktatu pokojowego

do narodowego zjednoczenia
3. Propozycja

rządu radzieckiego
Pomimo istnienia rozbieżno

ści w poglądach na sprawę
traktatu .pokojowego z Niemca-?.
mi oraz na sprawę zjednoczeń
nia Niemiec i utworzenia rzą
du ogólnoniemieckiego, rząd
radziecki proponuje znów rzą
dowi USA, jak również rządom
Wielkiej Brytanii i Francji,
przystąpić do wspólnego omó-,
wienla tych zagadnień i nip do
puszczać do dalszej zwłoki. w

tej sprawie.
Propozycja rozpatrzenia tych

zagadnień w trybie dalszej wy-?
miany not nie może dać ta
kich wyników, jakie mogą być,,
osiągnięte drogą bezpośrednich®
rokowań, może zaś jedynie'
skomplikować osiągnięcie po
rozumienia. Tymczasem dalsza
zwłoka w rozwiązaniu proble
mu traktatu pokojowego i zje
dnoczenia Niemiec nie może
nie budzić słusznego nlezad->.
wolenia narodu niemieckiego,'
nie mówiąc już o tym, że taka’
zwłoka jest sprzeczna z dąże-ł
niami do ustanowienia noripal-.
nych 1 trwałych stosunków mię-'
dzy Niemcami a państwami są
siednimi, jak również do utr
walenia powszechnego pokoju..,.
Rząd radziecki wychodzi przy,
tym z założenia, że opracowu
jąc traktat pokojowy z Niem- .

ca-mi zarówno rząd ZSRR, jak
rządy USA, Wielkiej Brytanii’
1 Francji kierować się będą po
stanowieniami układu pocz
damskiego, a zwłaszcza w kwe
stii granic. Niemiec, jak to już
stwierdzał rząd radziecki w ne
cie z dnia 9 kwietnia.

Co 6ię tyczy rządu ogólno-
niemieckiego i jego pełno
mocnictw, to oczywiste jest,
iż ten rząd powinien również
kierować się postanowieniami
poczdamskimi, a po zawarciu
traktatu pokojowego — posta
nowieniami traktatu pokojo
wego, który powinien służyć
sprawie ustanowienia trwałego
pokoju w Europie.

Rząd radziecki uważa przy
tym w dalszym ciągu, że. na
ród niemiecki ma ntopozby-
walne prawo posiadania swych
narodowych sił zbrojnych nie
zbędnych do obrony kraju,
bez czego nie można rozwią
zać sprawiedliwie i w godny
sposób kwestii pełnomocnictw,
rządu ogólnoniemieckiego.

Proponując niezwłoczne przy
stąpienie do bezpośrednich'
rokowań w sprawie traktatu
pokojowego z Niemcami i-
utworzenia rządu ogóino-
niemiecklego rząd radziecki

wychodzi również z założenia,.;
że żadne separatystyczne urno-'-
wy jednej lub drugiej części
Niemiec z rządami innych
państw nie będą nakładały ża
dnych zobowiązań 'na rząd
ogólnoniemiecki oraz że rząd
ogólnoniemiecki, po podpisa
niu traktatu pokojowego, mieć
będzie wszystkie prawa, jakie
przysługują rządom innych
niepodległych, suwerennych,
państw.

Mirilsterstwo spraw zagra-
tucznych ZSRR skierowało
analogiczne noty do ambasad
Wielkiej Brytanii i Francji.

1

Co wobec oszukańczej ordynacji wyborczej, będącej
dziełem gaulllsty GiacobblegOi i socjaldemokraty
Mocha wskazuje na dalszy wzrost wpływów komu
nistycznych we Francji. Fakt, że właśni© gaulliśc!
i socjaldemokraci, usłużni wykonawcy amerykań
skich zleceń, stracili poważną ilość mandatów, jest
charakterystyczny dla nastrojów panujących w©

Francji.
25 br. do urn wyborczych udaj© się ludność Rzy.

mu i całych płd. Włoch. Są to wprawdzie tylko wy
bory samorządowe, ale ich wynik Jest o tyle ważny,
że będzie miernikiem wpływów poszczególnych u-

grupowmń politycznych. Reakcja ima się wszelkich

chwytów, by uratować się przed klęską. Jawny so
jusz chadecji z faszystami, delegowanie przez Waty
kan biskupów do akcji propagandowej a ostatnio
masowy napływ z Włoch północnych mnichów i
mniszek dio Włoch południowych, gdzie odbywają
się wybory i wpisywanie ich na listy wyborców —

oto niektóre z metod., do których ucieka się premier
włoski de Gasperi.

TO NIE CYTAT Z „MEIN KAMPF‘*

Naród polski bacznie obserwuj© przebieg wyda
rzeń. Zdajemy sobie w pełni sprawę, że plany

imperialistycznych podpalaczy świata skierowane 9ą
również przeciwko naszej ojczyźnie. „Twierdzenie,
że problem Europy nie może’ być rozwiązany bez
Polski jest grubą przesadą. Europa istniała przez
150 lat tez Polski 1 w tym czasie zapewniła sobie
szczyt dobrobytu. W imię czego miałaby walczyć
nowa armia niemiecka, jeśli ni© w Imię odzyskania
terytoriów, przyłączonych do Polski bez racji pra
wa? W obliczu alternatywy posiadania- armii niemie
ckiej jako sprzymierzeńca lub Polaków, jako źródła
konfliktu, wybór nie jest chyba- trudny". To nie

jest cytat z’ hitlerowskiego „Mcin Kampf", to nł®
jest wyjątek z przemówienia tego czy innego dygni
tarza III Rzeszy. To list brytyjskiego .pułkownika

TSJ sprawie „układiu ogólnego", który ma prze- że „dzieło dokonywane przez USA w Europie jest
kształcić Niemcy zachodnie w poligon i głó- chwiejne.rosiągnięcia maloskutecznelnleproporcjo-

wną arenę wojny amerykańskiej, nadal trwają prze-
’ '

......................... ... ........

targi Adenauera z mocarstwami zachodnimi. Reak
cyjna prasa zachodntoniejniecka prowadzi kampa
nię, zmierzającą do umocnienia pozycji Adenauera.
Jednym, z jej ulubionych tematów jest sprawa u-

wolnienia tych hitlerowskich przestępców wojen
nych, którzy dziwnym trafem Jeszcze nie zestali u-

wolniemi' z więzień przez amerykańskich czy angiel
skich okupantów. Żądanie to dziennik „Der Mlttag"
uzasadnia następująco: „Sprawiedliwość przyczyni
się do umocnienia sojuszu niemiecko-alianckiego.
Ludność niemiecka zrozumiałaby tak! gest jako do-
wód, że Niemcy stały się rzeczywiści© partnerem
aliantów".

OPÓR NA KLĘCZKACH
p ertraktacje w sprawie „układu ogólnego" postę-
* pują naprzód grubo wolniej, niżby sobie tego
życzył Waszyngton. Faktem jest, że dwa terminy,
jakie kolejno stawiano w Waszyngtonie nie zostały
dotrzymane. .Bowiem ani do 12, ani do 20 maja
„układ ogólny" nie został podpisany. Te trudności
są wynikiem, jak stwierdza pismo amerykańskie
„Christian Science Monitor", powszechnego „braku
entuzjazmu" w krajach zachodnio-europejskich dla
„układu ogólnego".

Metodą, do której ucieka się Waszyngton dla

przynaglania swych „sojuszników" jest zwykły szan
taż. I tak np. ostatnio gen. Gruenther, zastępca
Ridgwaya na stanowisku szefa . hord atlantyckich
zagroził satelitom, że, w razie oporu, USA gotowe
są „zmienić strategię" w Europie. A tego właśnie
śmiertelnie boją się kola rządzące w państwach Eu
ropy zachodniej. Boją się pozostać sam na sam, oko
w oko ze swymi narodami, które nie chcą wojny
i które nie chcą rządów głodu i nędzy.

CHWIEJNE DZIEŁO 1 '

Trudności, na. jakie agresorzy natrafiają w Euro
pie przy montowaniu swych agresywnych planów

znalazły wyraz w jednym z ostatnich wystąpień za
ciekłego Imperialisty amerykańskiego, Dullesa.

____ ____ ___ _____

W wygłoszonym ostatnio w Nowym Jorku prze- storn 29 mandatów, reakcji francuskiej nie udało się glądami amerykańskich imperialtetów. Poglądy te

mówieniu, Bulle®, którego typuje się na ministra osłabić pozycji Komunistycznej Partii Francji w Ila- na milę cuchną adenauerowskim Wehrmachtem, dy-
spraw zagranicznych USA w razie zwycięstwa Ei- dzle Republiki-. W wyborach z ostatniego tygodnia mem hitlerowskich pieców knematoryjnych Oświę-
sanhówera w wyborach prezydenckich, oświadczył, komuniści utrzymali dotychczasowy stan posiądanta, cimia, zbrodniami z Katynia i z Kożedo.

. ..

___________ __ _______________________ _________

'

—,____naaonaaa—o—

nalnte kosztowne". „Jeśli mamy być uCzciwi sami
z sobą — stwierdził Dulle© —- musiimy przyznać, iż
coraz więcej ludzi w USA wyraża rozczarowanie z

powodu naszych kolektywnych organizacji"*
W 10 LAT PÓŹNIEJ 8

Wystąpienia Dullesa zbiegają 61ę z akcją amery
kańskich imperialistów, zmierzającą do zerwa

nia rokowań rozejmowych w Korei. O stosunku ame
rykańskich napastników do rokowań świadczy do

Przegląd wydarzeń
bitnie wypowiedź ministra wojny USA, Pace'a,
który przemawiając w Louieville oświadczył, że „w

najlepszym razie zawieszenie' broni będzie niepewną
przerwą w działaniach wojskowych". Tenże Pace
stwierdził z całym cynizmem, na jaki 6tać ludobój
cę: .... zebrane na Korei doświadczenia uczyniły nas

dużo silniejszymi..."
O jakie to doświadczenia chodzi amerykańskiemu

ludobójcy? Chodzi mu o doświadczenia z zakresu
masowego mordowania ludzi. Mordowania przy po
mocy nalotów i napalmu, przy pomocy zarażonych
pcheł i much, mordowania w jenieckich obozach
śmierci, i wyniszczenia. W 1942 roku był hitlerow
ski „lasek śmierci" — lasek katyński. W 10 lat póź
niej jest amerykańska „wyspa śmierci" —- Kożedo,
na której dzień po dniu giną jeńcy koreańscy i chiń
scy. „Zlikwidować w ciągu kilku minut 60—75 tys.
jeńców" — tak brzmialy rozkazy Himmlera. I tak
brzmi dziś wezwanie amerykańskiego kongresmana-
ludobójcy, Jampsa van Zandta, wiernie realizowane
przez żołdaków Ridgway‘a i -ego następcy Clarka, sir F. O. Miksche, zamieszczony na łamach brytyj

skiego dziennika „Daily Mail .

■ZŁODZIEJE ŁUPÓW NIE ZDOBYLI Poglądy pułkownika armii Jej Królewskiej Mo-
Mimo złocteiejektej ordynacji wyborczej, która .ści w .pełni pokrywają się z niejednokrotnie, choć

według obliczeń „Humanite" skradła komuni- może nie zawsze równie.otwarcie, wyrażanymi po-

stawienla narodu niemieckie
go, drogą wspomnianych sępa
ratystycznych umów, przed
faktami dokonanymi: naród
niemiecki postawiony zostanie
przed faktem remilitaryzacji
Niemiec zachodnich 1 przed fa
ktem pozostania wojsk okupa
cyjnych w Niemczech zachod
nich, a na drodze do zawarcia
traktatu pokojowego I do zje
dnoczenia Niemiec wzniesione
będą przeszkody^ nie do prze
zwyciężenia w chwili obecnej.

Nie można jednak z jednej
strony składać deklaracji o u-

znaniu konieczności traktatu
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Franciszek Apryas Jeden z najlepszych g-órnlków polskich w styczniu br. ukończył Państwowe Tech
nikum Górnicze w Bytomiu. Obecnie pracuje w kopalni węgla „Wesoła 11“ pełniąc funkcję sztygara.
Za ofiarną pracę dla Polski t.udowej Franciszek Apryas został odznaczony przez Prezydenta RP Bo
lesława Bieruta Orderem „Budowniczych Polski Ludowej". Na zdjęciu: Franciszek Apryas z syn
kiem Frankiem w swoim demu. CAF — fot. Tymiński

Pouczający przykład kopalni „JgRiwo**

Nie ma spraw drobnych
w walce o wzrost wydajności!

Przy warsztatach I podczas wesołych wieczornie

Młodzież Nowej Huty
staje na apel

KJ a wiecu, na masówkach,
1’ na wieczornicach młodzi

budowniczowie Nowej _Huty.
zapoznawali się z apelem ZG

ZMP, wzywającym całą mło
dzież do szlachetnego współ-
izewodnictwa o prawo ucze
stniczenia w Zlocie Młodych
Przodowników.

Na apel swej organizacji
odpowiedzieli młodzi murarze,

betoniarze, cieśle, monterzy,
maszyniści, do współzawodnic
twa stanęły już istniejące i no.

wozałożone brygady młodzie
żowe, załogi nowopowstają
cych młodzieżowych odcinków

robót. Zapał twórczy, inicjaty
wa, śmiałe pomysły wypełni
ły pracę, naukę młodzieży; za
pał najdzielniejszych porwał
tych, którzy jeszcze pózostar
,wali — nie nadążając — w ty
le. Na podciągnięcie poziomu
eałych zespołów zwrócono

szczególną uwagę. Poszczegól
ne brygady rozpoczęły pracę
■pod hasłem: cała grupa blerze
udział w Zlocie.

— Hasło to postawił przed
tobą nasz zespół — mówi mło.

riy robotnik Obrocht, pracują
cy w brygadzie, wchodzącej w

skład nowego odcinka mło
dzieżowego, który w ramach

przygotowań przedzlotowych
powstał na terenie kombinatu.
—- Dokładamy więc starań, a-

by podnieść wydajność pracy
o 23 proc, i osiągać stale 160

proc, normy.
W zarządach robót młodzie

żowe brygady, których 28 u-

tworzonó ostatnio, zapoczątko
wały współzawodnictwo o za
szczytny- tytuł najlepszego ze
społu w określonym zawodzie.

— Zabetonujemy dodatko.
wo 3 stropy —- padło pierwsze
zobowiązanie w brygadzie Wł.

Struga.
— Przemontuje.ny dodatko

wo 200 kół samochodowych—
postanowiła brygada Kuzlora
z Bazy Transportu.

— Przerzucimy 500 m sześ
ciennych ziemi ponad plan —

uchwalili członkowie brygady
im. T. Kościuszki z Żarz. Bu
dowlanego nr 2.

— Osiągać będziemy, dzię
ki lepszej organizacji pracy,
nie 225 jak dotychczas, lecz
250 proc, normy — stwierdzi
ła brygada Klimka z Bazy
Sprzętu.

— Zaoszczędzimy do końca

rowały ZMP-ówki: Nawracaj,
Fujara i Przewożniak, pracu
jące w Zarządzie Kolejowym,
a wchodzące w skład parowo
zowych załóg.

— Uporza.dkujemy jeden z

placów budowy — przyrzekła
imieniem pracowników admi
nistracji młoda referentka so
cjalna, Kowalska.

— Zlikwidujemy zupełnie
istniejące jeszcze u nas butne
lanctwo — mówi młodzież z ze
społu Skowrońskiego.

Przodujący robotnicy zwró
cą uwagę na tych, którzy nie

przynoszą zaszczytu brygadzie,
aby zrozumieli oni niewłaści
wość swego postępowania 1
zmienili swoje nastawienie do

pracy.
— Dołożymy wszystkich

starań, aby Zlot stał się bojo
wym przeglądem osiągnięć 1

zwycięstw na froncie pracy 1

nauki — mówi młody pracow
nik Pleniak z ZBM Roboty In
żynieryjne nr 2 — aby był ma.

nifestacją naszej miłości dla-

Ludowej Ojczyzny. Państwu
Ludowemu bowiem zawdzię
czamy to, iż my młodzi, w ca
łej pełni czerpać możemy z o-

gromnych zdobyczy, które trze
cl rok Planu 6-letniego niesie
nam jako nienaruszalne pra
wa zapisane w projekcie Kon
stytucji Polskiej Rzeczypospo
litej Ludowej. -Któż bardziej,
niż my, młodzi, w coraz więk
szej mierze korzysta z prawa
do pracy, do nauki, do wypo
czynku, ze skarbów kultury?
I dlatego też nie może nas za
braknąć w pierwszych szere
gach tych, którzy pracą swoją,
lepszą niż wczoraj, umacniają
l rozszerzają prawa zawarte w

Konstytucji.
— Dzień Zlotu będzie nie

tylko świętem- młodzieży. Cała
Polska radować się będzie —-

mówi nam majster murarski

Wcisło, który zobowiązał się
przeszkolić 9 niewykwalifiko
wanych robotników na mura
rzy. Przodujący fachowiec U-

rynowicz 11-osobową brygadę
młodych wyuczy zawodu mu
rarskiego.

— Pomożemy młodym przy

pokonywaniu trudności — przy
rzekają inżynierowie Kubacki

zZB2,RpbucklzZB7,Ko
kowska z Żarz. Instal. Prze
mysłowej, technicy: A. Cebula,
Pawlik, Rutz, Mazur 1 in.

Młodzież Nowej Huty nie

tylko w czasie dnia roboczego
pamięta o Zlocie. Myśl o Zlo
cie wypełnia również godziny
wolne od zajęć. Wieczorami

rozbrzmiewają śpiewem 1 mu-

, zyką świetlice. Przygotowują
się w nich do występów a-

matorskie zespoły artystycz
ne. W kombinacie zorganizo
wano ostatnio centralny ze
spół pieśni, tańca 1 muzyki,
który pracuje już teraz nad

bogatym programem Imprez
na dzień 22 lipca.

Wesoło spędza także mło
dzież Nowej Huty dni wolne
od pracy, wyjeżdżając do naj
piękniejszych podkrakowskich
miejscowości. W czasie tych
wspólnych wycieczek zawią
zują się między młodymi robo
tnikami jeszcze mocniejsze
więzy przyjaźni. Coraz moc
niejsza nić przyjaźni łączy
także młodych budowniczych
Nowej-Huty z młodzieżą wiej
ską. Podczas wycieczek do wsi

ZMP-ówcy Huty nawiązują
kontakt z kołami młodzieżowy;
mi, rozgrywają zawody, ba
wią się wspólnie na ludowych
festynach.

Okres przedzlotowy ma do
niosłe znaczenie dla przyśpie
szenia budowy wspaniałego o-

biektu Planu 6-letn!ego. Dzię
ki realizacji zobowiązań wyro
sną przedterminowo nowe mu-

ry budynków mieszkalnych,
hale kombinatu. Ogromną wa
gę przywiązuje zatem Zarząd
Powiatowy ZMP do zobowią
zań produkcyjnych, ale nie

niniejszą do spraw codzienne
go życia i wychowania mło
dzieży. Młodzież przygotowu
jąc się do Zlotu walczy z wszel
kimi przejawami konserwatyz
mu, biurokracji, rutyniarsiWa,
bumelanotwa. W coraz szer
szym zakresie młodzi stają
się inicjatorami wprowadza
nia doskonalszych metod pra
cy. Młodzi pracą 1 rozrywką
meldują: stajamy na apel!

B. P.

/Codzienna walka o reallza-
^-zcję planów we wszystkich

wskaźnikach obejmuje w na
szym województwie coraz wię
cej zakładów. Organizacje par
tyjne przez ciągłą pracę poli
tyczną, przy pomocy najróż
norodniejszych form, jak: roz
mowy przeprowadzane z zało
gą przez agitatorów i człon
ków Partii, zebrania oddziało
we, gazetki ścienne i radio
węzły, punkty dyskusyjne przy
zakładach pracy itp. mobili
zują całą załogę do tego, by
osiągać jak najlepsze wyniki
produkcyjne. Ostatnio także
i załoga kop. ,.Janina" w Li
biążu pod kierownictwem Par
tit Rady Zakładowej i dyrekcji
przystąpiła do walki o. podnie
sienie wydajności pracy oraz

jakości urobku.

Aby mogła być prowadzona
skuteczna walka o codzienne

podnoszenie wydajności w ko
palni, w pierwszym rzędzie
musi być osiągnięty wskaźnik

ilościowy, tzn. kopalnia musi

systematycznie, codziennie re
alizować swe plany wydoby
cia. Inaczej bowiem trudno

jest mówić o podniesieniu wy
dajności. Zrozumieli to do
brze towarzysze z kop. „Jani
na". Po krytycznym artykule,
jaki ukazał się w naszej „Ga
zecie", przeanalizowano do
tychczasowe metody walki o

plan i zdecydowanie przystą
piono do przyspieszenia tem
pa produkcyjnego. Wynikiem
tego było pomyślne wykona
nie planu wydobycia w Jutym
1 w dalszych miesiącach —

planu, którego kopalnia nie

mogła poprzednio przez wiele

miesięcy wykonać.
Ale z kolei wyłonił się

przed załogą nowy problem:
jak podnieść wydajność? Ja
kie zastosować ■metody, aby
następował jej codzienny
wzrost? Przecież „Janina" na
leży do kopalń, które wciąż
jeszcze odczuwają następstwa
rabunkowej gospodarki przed
wojennych kapitalistów 1 oku
panta hitlerowskiego, następ
stwa odbijające się na wydo
byciu Wskutek — mającego
wówczas miejsce — nlepląno-
w-ego wybierania pokładów 1
braku odpowiednio przepro
wadzonych robót na chodni
kach. Na skutek silnego ciś
nienia chodniki były 6 razy
przebudowane 1 stale są po
prawiane, co wymaga przetrzy
mywania dużej ilości ludzi nie
w bezpośredniej produkcji na

węglu, lecz właśnie na owych
starych chodnikach. Jakże mo

żna więc w tych warunkach

walczyć o wydajność? —- mó
wili niektórzy sztygarzy 1 gór
nicy.

Jednak aktyw partyjny 1

związkowy łącznie z dyrekcją
nie ustawał w poszukiwaniu
możliwości zwiększenia wydaj
ności pracy. Odbywały się czę
ste odprawy dozoru średniego

z udziałem członków egzeku
tywy KZ. Z każdej z nich wy
ciągano wnioski Jak uspraw
nić pracę, aby wyzwolić tkwią
ce w kopalni rezerwy produk
cyjne. Na jednej z takich na
rad stanęła np. kwestia dosta
wy drzewa. Dotychczasowy
system dostawy ręcznej był
nieodpowiedni, często bowiem
brakowało drzewa na przod
kach, co powodowało przestój.
Postanowiono więc, że dosta
wa będzie się odbywała w no
cy, przy pomocy taśm. Tak

więc obecnie górnicy zjeżdża
jący na dół mają drzewo albo

bezpośrednio u siebie na

przodku, albo na oddziale. Za
kłócenia w dostawie drzewa

zostały więc w dużej mierze
zlikwidowane, a ponadto ludzi

uprzednio przy tym zatrudnio
nych można było użyć do In
nych prac. W ten sposób do
konano pierwszego kroku w

kierunku podniesienia wydaj
ności dziennej.

Na innej z narad stanęła
sprawa wykorzystania sprzętu
technicznego. Dotąd niektó
rzy górnicy nie potrafili w

pełni ocenić korzyści płyną
cych z nowych urządzeń. Wrę
bówki na ścianach spełniały
rolę raczej „statystów" pro
dukcyjnych. Postanowiono

więc zmienić' system pracy

między zmianami. Polecono
zmianie nocnej, aby dokony
wała wrębów wrębówkaml
przez całą długość ściany, aby
robiła zawał, zabudowywała i

przenosiła urządzenia. W ten

sposób więc zmiany ranna i

popołudniowa dokonują tylko
odstrzału i załadunku oraz

przeprowadzają prace zabudo-

wawcze, resztę robi zmiana
trzecia. Przez to również zwię
kszył się urobek na poszcze
gólnych ścianach, a wskaźnik

mechanicznego urabiania
wzrósł o dalsze 4 proc. W in
nym znów wypadku po prze
analizowaniu obsady poszcze
gólnych oddziałów przesunię
to do innych prac 8 robotni
ków. Wzrósł także wskaźnik

elektryfikacji z 85,1 proc, w

kwietniu do 89,9 proc, w ma
ju. Nie znaczy to oczywiście,
ażeby w kopalni nie pozosta
ło już nic do zrobienia w dzie
dżinie lepszego wykorzystania
mechanizacji. Np. obecnie kie
rownictwo w dalszym ciągu
żyje tym zagadnieniem, pra
gnie ono zmechanizować pod
szybie, co pozwoliłoby skiero
wać do produkcji ok. 40 lu
dzi.

Czy te na pozór drobne

sprawy, rzeczywiście wpływa
ją na wzrost wydajności? Od
powiedzi udzieli ,na.m kilka

cyfr.
W kwietniu wydajność

wynosiła 84,6 proc. W dru
giej połowie maja zaś wi
dzimy już małe, ale stop
niowe jej podnoszenie się: 1

V—84proc., 16V—87,7
proc., w następnym dniu 89

proc. Cyfry te mówią więc,

że każda nawet najbardziej
zdawało by się błaha sprawa,

znajduje swoje odbicie w pla
nie wydajności. Wystarczy ty!
ko mała awaria, niedostawle-
nle na czas drzewa, nieodpo
wiednie posłużenie się wrę-

bówką^— a wydajność dzien
na jak rtęć w termometrze

podczas zimna — momental
nie opada —- 1 w konsekwen
cji opada wydajność miesięcz
na.

Czy zrobiono już wszystko
dla podniesienia dziennej wy
dajności na kopalni „Janina"?
Sami towarzysze „Janiny"
twierdzą, że nie. Można bo
wiem i trzeba w dalszym cią
gu usuwać „wąskie gardła" w

wydobyciu. Jednym z nich

jest zakamienienie węgla już u-

robionego, które dochodzi do
8 proc. I w tym kierunku or
ganizacja partyjna łącznie z

Radą Zakładową i dyrekcją po
stanowiły rozpocząć wydoby
cie z równoczesnym utrzyma
niem kamienia w stropie na

ścianie. Zwołano naradę dozo
ru średniego 1 przekonano
sztygarów, nawet tych, którzy
początkowo mieli pewne wąt
pliwości, że ten system przy
niesie duże oszczędności 1 po
ciągnie za sobą wzrost wydaj
ności. W ten sposób kilka
dziesiąt wózków zużywanych
do wywożenia kamienia pozo
stanie zwolnionych dla wywóz
ki czystego węgla, zmniejszy
się więc obsługa przy trans
porcie i sortowni, a ludzi tych

będzie można użyć do prac
produkcyjnych.

Dlaczego tak szczegółowo
mówimy o tych drobnych —

mogło by się wydawać — spra
wach? . Dlatego, że od tych
wszystkich drobnych spraw
łącznie zależy w sumie spra
wa wielka i bodajże najważ
niejsza: sprawa systematyczne
go wzrostu wydajności pracy.
Przykład kop. „Janina" uczy
nie tylko towarzyszy z Innych
kopalń, ale również aktywi
stów 1 działaczy gospodar
czych z całego naszego prze
mysłu, że w walce o wzrost

wydajności nie wolno pomi
nąć żadnego, najbardziej na
wet błahego ogniwa.

Pouczającym będzie rów
nież zapoznanie się z metodą,
jaką stasują towarzysze z'kop.
„Janina", by uzyskać, a na
stępnie utrwalić, podniesienie
się wydajności pracy. Są to

przede wszystkim metody pra
cy partyjno-politycznej. Mają
one na celu postawienie zada
nia wzrostu wydajności pracy
przed każdym górnikiem z o-

sobna, przed załogami poszczę
gólnych oddziałów, przed za
łogą całej kopalni.

Aby ęraca partyjno-polity
czna w dziedzinie mobilizacji
załogi wokół wszelkich zadań

produkcyjnych była rzeczywi
ście skuteczna, musi być opar
ta o metody konkretne, wyni
kające z warunków, w jakich
na danym odcinku walka o

plan przebiega. Gdy chodzi
o wzrost wydajności w kopal-

ni, to będą to w dużej
mierze metody,, które umo
żliwią organizacji partyjnej
dotarcie do całego średniego
i niższego dozoru, od którego
w ogromnej mierze zależy wła
ściwe wykorzystanie sprzętu
technicznego, odpowiednie roz

stawianie załogi i* tyle innych
czynników wpływających bez
pośrednio na kształtowanie się
wydajności.

Będą to również metody
pracy partyjnej, kładące duży
nacisk na mobilizację załóg
poszczególnych oddziałów, na

analizę możliwości produkcyj
nych i ukrytychrezerw wzro
stu wydajności, tkwiących w

oddziałach.

Nie Jest naszym zamiarem
dokładne omawianie metod

pracy partyjno-politycznej w

dziedzinie walki o wydajność
pracy. Chcieliśmy jedynie —

w oparciu o przykład kop.-
„Janina" — wskazać na sze
reg ogniw tej walki, na zasa
dniczą rolę organizacji party)
nej w politycznym pokierowa
niu tą kampanią. Gdy z przy
kładu „Janiny" wyciągną od
powiednie wnioski inne kopal
niane . organizacje partyjne,
gdy z miejsca przystąpią do

analizy swoich dziennych pla
nów wydajności, to niewątpli
wie w dziedzinie walki o

wzrost wydajności nastąpi sta
nowczy zwrot. A od tego zwro

tu zależy przecież pomyślne
wykonanie całego planu rocz
nego przez Zagłębie Krakow
skie.

1 i St. Gędłek

O bojową postawę
aparatu zaopatrzenia i handlu

w trosce o jakość produkcji
Ostatnio ukazało się pismo

okólne Przewodniczącego
Państwowej Komisji Planowa
nia Gospodarczego, przypomi
nające przedsiębiorstwom o

ich uprawnieniach 1 obowiąz
kach w dziedzinie walki o ja
kość dostarczanej im produk
cji. Ustawodawstwo nasze bo
wiem daje -odbiorcy szerokie
możliwości walki z brakorób-
stwem, możliwości wywierania
nacisku na producenta-dostaw-
cę, aby dostarczał produkcję
należytej jakości, wyposaża go
w środki korygowania i pro
stowania orzeczeń działu kon
troli technicznej dostawcy w

tych wszystkich wypadkach,
gdy dział ten nie stanął na wy
sokości zadania:.

Pełne wykorzystanie tych
możliwości, stanowcze doma
ganie się artykułów o jakości
w pełni odpowiadającej usta
lonym warunkom, stanowi nie

tylko prawo, ale i obowiązek
każdego przedsiębiorstwa uspo
lecznionego, występującego w

charakterze odbiorcy. Leży to
zresztą również w jego włas
nym interesie. Od otrzymania
bowiem dostaw ściśle według
ustalonych warunków jakoś
ciowy eh często zależy wyko
nanie planów produkcyjnych
(gdy odbiorcą jest zakład prze
mysłowy) lub planów obrotu,

gdy odbiorcą Jest przedsiębior
stwo handlowe.

Ustawa z kwietnia 1950 ro
ku o umowach planowych w

gospodarce socjalistycznej po
stanawia zupełnie wyraźnie,
że w wypadku stwierdzenia i-
stotnych wad towaru nabywca
może odstąpić od umowy lub
zażądać dostarczenia innego
towaru. Gdy wady są mnmj i-
stotne, nabywca ma prawo żą
dać obniżenia ceny proporcjo
nalnie do zmniejszonej warto
ści użytkowej towaru. Ustawa
przewiduje również, że. w u-

mowach planowych winien
znajdować się przepis o ka
rach umownyęh za dostarcze
nie towaru nienależytej jako
ści.

Te uprawnienia odbiorcy
mogą stanowić wysoce skute
czne narzędzie oddziaływania
na dostawców. Odmowa przy
jęcia towaru nienależytej jako,
ści stwarza dostawcy poważne
trudności, oowodu.Je' remanen
ty, zamraża środki obrotowe
przedsiębiorstwa. Obniżenie
zaś ceny towaru o niższej ja
kości — sumy płacone tytułem
kar umownych za dostarczenie
towarów nieodpowiedniej ja
kości — obniżają rentowność
przedsiębiorstwa - dostawcy,
zmniejszają jego fundusz za
kładowy, a więc kwoty prze
znaczone na cele socjalne i

br. 240 ton węgla — zadekla-

Nowe kadry techników

stajq do pracy
W ponad 50 technikach

zawodowych woj. krakowskie

go trwają, względnie zakoń
czyły się już egzaminy doj
rzałości. Młodzież przystępu
jąca do egzaminów, dzięki
systematycznej pracy w cią
gu całego roku szkolnego,
zdaje je z dobrymi wynika
mi.

W technikum kamieniar
skim w Krakowie na 49 ucz
niów dopuszczonych do matu
ry wszyscy zdali egzaminy,
otrzymując dyplomy techni
ków. Większość z nich o-

trzymała już zatrudnienie w

różnych placówkach przemy
słu kamieniarskiego i w bu
downictwie. Kilkunastu naj
zdolniejszych absolwentów bę
dzie się kształcić dalej na

wyższych uczelniach, m. in.
w Akademii Górniczo-Hutni
czej.

„Chcę zostać inżynlerem-
górntklem — mówi przodują
cy absolwent teco liceum, syn

małorolnego chłopa z Podla
sia, pow. koneckiego, Ryszard
Milcarz. — Nabrałem wielkie
go zamiłowania podczas nau
ki w Krakowie do zawodu

górniczego. Maszyny górni
cze, praca w kopalni porywa
ją mnie. Należę do tych, któ
rzy zostali skierowani przez
dyrekcję naszej szkoły na

wyższe studia. Wstąpię na

wydział górniczy AGH, by
zgłębiając zdobytą wiedzę w

liceum zdobyć zaszczytny ty
tuł inżyniera-górnika i oddać

się później całkowicie pracy
dla Polski Ludowej. Za te

wszystkie dobrodziejstwa, z

Jakich dziś korzystam, —

chciałbym gorąco, z głębi ser

ca podziękować naszemu Lu
dowemu Rządowi. Dzięki nie
mu nie muszę, jak mój star
szy brat przed 1939 rokiem,
służyć za parobka u kułaka i

żebrać u niego o marne gro
sze za ciężką prace".

W dalszym podnoszeniu poziomu
pracy organizacji partyjnych

dużą rolę ma do spełnienia aparat
partyjny. Aparat partyjny powołany
jest do zabezpieczenia realizacji u-

chw.ał Partii i Rządu.
. Dobór, rozstawienie 1 wychowanie

kadr, kontrola wykonania podjętych
uchwal — oto co winien mleć stale
na uwadze aparat partyjny. Winien
on dokładnie przysłuchiwać się gło
som organizacji partyjnych, przyswa
jać im słuszne metody pracy, przy
chodzić z praktyczną pomocą.

Chatarowska Krajowa Organiza
cja Partyjna realizuje trudne zada
ni^ jakie stawia przed nią Partia i
Rząd. W pierwszym rzędzie Komitet
Krajowy stara się O polepszenie skła
du kierowniczych kadr partyjnych,
o podniesienie odpowiedzialności prar
cewników za powierzoną im pracę.
Do kierownictw komitetów partyj
nych przyszli ludzie, w większości
posiadający wyższe wykształcenie,
specjaliści poszczególnych gałęzi
przemysłu 1 rolnictwa.

Jednym z ważnych środków polep
szenia: pracy komitetów partyjnych
jest systematyczne wysłuchiwanie Ich
sprawozdań. Ocenę sprawozdań z re
guły poprzedza dokładne poznanie
faktycznego stanu rzeczy na miejscu
i okazanie praktycznej pomocy w u-

suntęciu wykrytych błędów. Praca
ta. przeprowadzana jest siłami wszy
stkich wydziałów. Biorą w nich u-

dział również członkowie Komitetu
Krajowego oraz szeroki .krąg akty
wu.' Dokładne przygotowanie spra
wozdań pozwala na wszechstronne
poznanie pracy komitetów partyj
nych, na przyjęcie konkretnych u-

chwał.
Komitet Krajowy walczy o to, aby

każda jego uchwala nie " zamieniła

się w zwykłą formalność, deklarację,
ale aby w całości została zrealizo
wana.

Dlatego też jednocześnie z rozpa
trywaniem tego czy innego zagadnie
nia, nakreśla się środki zabezpiecza
jące terminowe wykonania podjętej

Z doświadczeń WKP(b)

Doskonalić metody pracy
komitetów partyjnych

sekretarz Chabarowskiego
Krajowego Komitetu WKP (b)

uchwały. Doradzamy również kie
rownikom organizacji partyjnych
jak i od czego winni zacząć pracę,
Jakie siły Winni w •

tym celu skupić i
Jak je zorganizo
wać. Obok tego
Komitet Krajowy
wysyła bezpośred
nio na miejsce pra
cowników odpo
wiednich wydzia
łów Komitetu, celem udzielenia pra
ktycznej pomocy w realizacji przy
jętej uchwały..

Partyjne kierownictwo — to żywe
kierownictwo. Codzienny kontakt z

komunistami, z najszerszymi masami
pracujących winien być dla pracow
nika .partyjnego życiową konieczno
ścią. Tylko w ten sposób można na

czas spostrzec to, co nowa, przodu
jące, na czas zauważyć niedociągnię
cia i błędy oraz podjąć kroki dla ich

usunięcia.
Komitet Krajowy dba o to, eby

komitety partyjne wykazywały mak
simum inicjatywy w .pracy, aby li
czyły się samodzielnie i śmiało rea
lizować zadania związane z dalszym
rozwojem gospodarki i kultury kra
ju. Komitet stara się na. konkretnych
przykładach uczyć towarzyszy sztuki
kierowania, umiejętności łączenia
pracy politycznej z produkcyjną.

Poziom kierownictwa o-g&nlzacja-
mi partyjnymi zależy w dużym sto
pniu od kolektywnej pracy wszyst
kich wydziałów Komitetu. Najważ
niejszym ich zadaniem jest organ Izo-

wenie wykonania uchwał 1 wskazań
komitetu partyjnego. U nas wydziały
pracują w ścisłym kontakcie. Wspól

nymi siłami wcie
lają w życie te lub
inne przedsięwzię
cia. W ten sposób
np. realizowaliśmy
kierownictwo prze
mysłem leśnym w

okresie jesienno-
zimowego sezonu.

Pracownicy wydziałów Komitetu
Krajowego pomagali komitetom par
tyjnym w umacnianiu podstawowych
organizacji partyjnych przedsię
biorstw przemysłu leśnego, w skiero
waniu ich dzialalttośc! na realizację
głównych zadań. Wydział -agitacji I

propagandy Komitetu wysłał lektorów
i wykładowców do przedsiębiorstw
leśnych oraz podjął środki dla pod
niesienia na wyższy poziom pracy in
stytucji kulturalno-oświatowych. Wy
dział przemysłu ciężkiego wespół z

miejskimi i rejonowymi komitetami
Partii skierował na miejsce specjali-
stów-mechanizatorów, którzy pomog
li przedsiębiorstwom leśnym w usu
nięciu poważnych niedociągnięć, w

pełnym wykorzystaniu sprzętu. Taka
wszechstronna pomoc dala odpowie
dnie rezultaty. Przedsiębiorstwa leś
no wykonały plan sezonowy we wszy
stkich wskaźnikach.

Ważne miejsce w działalności a-

paratu partyjnego zajmuje przygoto
wanie materiałów r.a posiedzenia eg
zekutywy. Dokładne notatki, infor
macje, projekty uchwal, — wszystko

to wymaga od pracowników aparatu
partyjnego wysokiej kultury, głębo
kiej znajomości spraw. Komitet Kra
jowy wychowuje swoich pracowni
ków w duchu wysokiej odpowiedzial
ności za przygotowanie materiałów
na posiedzenia egzekutywy. Sprzyja
to podniesieniu poziomu pracy egze
kutywy, daje możliwość bardziej
konkretnego rozpatrywania spraw.
Ustanowiona Jest ścisła kontrola nad
terminowością rozpatrywania wpły
wających listów .1 zażaleń, co dopo
maga w szybszym ujawnieniu niedo
ciągnięć w pracy 1 sprzyja szybszemu
ich usunięciu.

Jednym z ważnych środków polep
szenia działalności aparatu partyjne
go jest troska o pogłębienie wiado
mości Jego pracowników, o ich cv-

stematyczne szkolenie. W kraju robi
się wiele dla podniesienia ideowo-

teonełycznego poziomu kadr partyj
nych. 'Na przestrzeni ostatnich dwóch
lat Krajową Szkolę Partyjną ukoń
czyło 276 towarzyszy. Tak,-aż ilość
uczęszcza obecnie do szkoły, ponad
stu ludzi przeszkolono na 9-mieSięcz-
nych kursach. Na studium żaocznym
Wyższej Szkoły Partyjnej przy KC
W'kp(b) uczy Się 100 towarzyszy z

aktywu partyjnego i państwowego.
Sprawie podniesienia kwalifikacji

kadr partyjnych służą przeprowadza
ne przez komitety .partyjne semina
ria i kursy. W bieżącym roku prze
prowadzono miesięczne kursy sekre
tarzy kołchozowych organizacji par
tyjnych. Znacznie polepszył się In
struktarz pracowników aparatu par
tyjnego i podstawowych organizacji
partyjnych.

Przed organizacją partyjną Cha-
barowsklego kraju stoją poważne za
dania. Walczy on o podniesienie go
spodarki i kultury kraju. Należyte
wykonywalne tych zadań wymaga
dalszego pc&lwyższenia poziomu pra
cy partyjno-politycznej i partyjno-
organlzacyjnej, doskonalenia metod

pracy komitetów partyjnych.
Opracował B. T.

premie dla załogi. Można więc
również dzięki tym środkom
zwrócić uwagę kierownictwa
i załogi na problemy jakości
produkcji, zmobilizować do
zlikwidowania produkcji ni
skiej jakości. Również należy
cie składane reklamacje z po
wodu dostarczenia ■towarów
nieodpowiedniej jakości mogą
zgodnie z przepisami spowo
dować potrącenia z wynagro
dzenia pracowników działu
kontroli technicznej.
■Jednakże te rozległe możli

wości oddziaływania na produ-
centów-dostawców w kierunku1
dostarczania produkcji wyłącz
nie należytej jakości bynaj
mniej nie przez wszystkich od<
biorców są należycie wy korzy,
stywane. Nierzadkie są wypad
ki niespisywania umów lub
niewyciągania w stosunku do
dostawców konsekwencji, prze
widzianych przez obowiązują
ce przepisy i umowy. Nierzad
ko kierownicy działów han
dlowych, działów Zaopatrzenia
przedsiębiorstw-odbiorców nie
rozumieją swych zadań w dzie
dzinie kontroli j’akości i walki
o należytą jakość nabywanych
towarów, a kierowane przez
nich komórki biernie przyjmu
ją wszystko, co im zostanie do
starczone. ,

Żadne przedsiębiorstwo u.

spolecznione nie ma prawa od
bierać towarów nienależytej
jakości, nie ma prawa zanie
dbywać przysługujących mu

uprawnień i środków nacisku
na dostawców w celu otrzymy
wania towarów o odpowiedniej
Jakości. Czyniąc inaczej, ukry
wa brakorobów, staje się
współwinnym brakoróbśtwa,
działa na szkodę naszej gospo
darki. Bezwzględna walka o

wysoką jakość produkcji obo
wiązuje odbiorców na równi z

dostawcami-producentami.
Szczególnie handel uspołe

czniony, jako rzecznik intere
sów szerokich mas konsumen
tów, powołany do dbania o na
leżyte zaspokojenie potrzeb
mas pracujących, winien zwra
cać baczną uwagę na kontrolę
jak-oścl odbieranej produkcji,
na śtanowczą i konsekwentną
walkę o należyty poziom jakoś
ciowy tej produkcji.

Pismo okólne Przewodni
czącego PKPG jest bardzo na

czasie. Zobowiązuje ono kiero
wnictwo przedsięblorstw-od-
biorców do zwrócenia szcze
gólnej uwagi na pracę komó
rek zaopatrzenia, by nie sta
wały się one jedynie punktem
przesyłkowym, który przeka
zuje swemu przedsiębiorstwu
wszystko, . co otrzyma, bez
zwracania uwagi na jakość,
lecz przeciwnie — by miały
bojową postawę w zabezpie
czaniu przedsiębiorstwu do
staw towarów wyłącznie nale
żytej Jakości, by w pełni wy
korzystały przysługujące im. w

tej dziedzinie uprawnienia.
Wówczas świadomość przed
siębiorstw — producentów, że
nisko jakościowa produkcja
nie znajdzie nabywców, że na
razi je na poważne trudności
gospodarcze, stenie się powa
żnym czynnikiem mobilizują
cym do jak najszybszej elimi
nacji braków, do wzmożonej
walki o produkcję jak najwyż
szej jakości,

N. KRONIK
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SPORT
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Pływacy realizuj ą
zchwhzama
ua cześć Zlotu

WARSZAWA

Realizując zobowiązania
podjęte na cześć Zlotu Mło
dych Przodowników Budowni
czych Polski Ludowej pływacy
kadry narodowej na zawodach

kontrolnych, rozegranych 24
bm. na pływalni AWF w War
szawie, ustanowili 3 nowe re.

kordy Polski.

Nowymi rekordzistami są:
100 m. st. grzbiet, kobiet —

Generówna — 1,21,8; 100 m.

st. dow. kobiet — Milnikiel —

I, 14,7; sztafeta 4X200 m. st.

klas, mężczyzn . (Cichoriskl,
Połomski, Goetz, Kuklok) —

II, 33,5.

f tym razem porażka

Rumunia-Polska 1:0 (0:0)
Motocyklowy wyścig terenowy

BUKARESZT. Na stadionie

Republiki w Bukareszcie roze
grano w niedzielę międzypań
stwowe spotkanie piłkarskie
Polska—Rumunia, które za
kończyło się nieznacznym zwy
cięstwem gospodarzy 1:0 (0:0).
Przegrana z Rumunią 0:1 nie

jest złym wynikiem, gdyż nie
dzielny nasz przeciwnik zali
cza się do groźnych żespołów
i ostatnio — jak wiadomo —

Rumuni pokonali pierwszy ze
spół Czechosłowacji 3:1. Po
lacy zagrali w odmłodzonym
składzie.

Ponad 50 tys. widzów oglą
dało to ładne spotkanie, które

tylko do przerwy wykazało
przewagę Rumunów. Po zmia
nie pól Polacy mieli zdecydo
waną przewagę i bramkarz ru-

muński Voinescu kilkakrotnie
ratował w ostatniej chwili

sytuację. Najwięcej strzelali
z drużyny polskiej Rajtar i
Breiter.

Jedyna bramka padła w 3
minucie po zmianie pól "z prze

boju Paraszwillego.
Od tej chwili więcej z" gry

mają Polacy,, którzy często i

ładnie strzelają, ale bez szczę
ścia. Wszystkie strzały wyła
puje doskonale usposobiony w

tym dniu Voinescu.

W 82 minucie gry Trampisz
miał okazję
„Wyciągnął"
muńskiego z

niecelnie.

do wyrównania,
bramkarza ru-

bramkl I strzelił

Wynik remisowy byłby ra
czej bardziej sprawiedliwy.

Polacy wystąpili w następu
jącym składzie: Stefaniszyn
(Szymkowiak), Bartyla, Ba-

nisz, Bieniek, Korynt, Mamoń,
Trampisz, Rajtar, Breiter, Jan
kowski, Patkolo. Zawody pro
wadził Ylczek (CSR).

Dobre wyniki uzyskano w drugim etapie
Biegów Narodowych

Zobowiązania sportowców Krakowa
ku czci Zlotu Młodych Przodowników

Ostatnio odbyła, się w Kra
kowie narada sportowa z u-

działem krakowskich przed
stawicieli kół sportowych i
SKS-ów. Podczas, narady ko
ło sportowe Włókniarz Gar
barnia oraz SKS Nałęcz przy
I liceum im. B. Nowodwor
skiego w Krakowie zgłosiły
pierwsze zobowiązania sporto
we dla uczczenia Zlotu Mło
dych Przodowników Budow
niczych Polski Ludowej, wzy-
wając jednocześnie inne koła
i SKS-y do podejmowania zo
bowiązań zlotowych. Koło
Włókniarza zobowiązało się
m. In. zwiększyć szeregi koła
o 100 nowych członków, za
łożyć 3 nowe sekcje, przekro
czyć plan zdobycia odznak o

25 SPO i 15 BSPO, wziąć
udział kursach sędziowskich
oraz. zorganizować- kursy sę
dziowskie dla członków kół,
zapoznać się z „Poradnikiem,
SPO", przygotować 2 gazetki’
ścienne, 2 wieczory, zbudo-

wać boisko do siatkówki oraz

skocznię w dal.
SKS Nałęcz przy lic. im.

Nowodworskiego podjęło zo
bowiązanie utworzenia sekcji
tenisowej 1 hokeja na trawie,
naprawić ogrodzenie boiska,
powiększyć ilość członków
SKS o 40 (tj. do 150), nawią
zać bliższą współpracę z LZS
Libertów. Jednocześnie SKS

Nałęcz wezwał do podjęcia
zobowiązań SKS Energia,
SKS lic. III im. J. Sobieskie
go oraz SKS Orkan.

Zwycięzcy .rózeg ranych po-
przednio eliminacji w Biegach
Narodowych startowali wczoraj
w drugim etapie biegów — na

szczeblu powiatowym. W Kra
kowie biegi odbyły się na sta
dionie OWKS-u.

W konkurencji juniorów na

dystansie 800 m najlepszy wy
nik uzyskał Zasada (SKS. E-

nergia), przebiegając trasę w

czasie 2,11,4 przed Dietri
chem (SKS Orkan).

W biegu juniorek na 400
m zwyciężyła Hanasz (SKS E-

nergia) — 1.12,8 przed
pek (Budowlani).

W kategorii seniorek
lepszą była Uryga (AZS),
skując czas, 1,10,2. Następne

Czo-

naj
eży-

miejsca zajęły: Spólak (Włó
kniarz) 1.13,8, Pasiniewicz
(AZS) 1,15,2, Rumian (AZS),
Górówna (Kol.) i Król (AZS).

W biegu seniorów na 1000
m najlepszym okazał się Gło
wiński (AZS), przebiegając
trasę w 2,39,8 min., przed
Motyką (SKS Energia) 2,43,8
i Hańkem (AZS) 2,51.4

" W kategorii seniorów na

dystansie 3000 m startowało
dwóch zawodników, z których
lepszym okazał się Kaczmarek
(OWKS), uzyskując czas

9,58,8.
Pierwsi trzej zwycięzcy w

każdej kategorii wieku będą
brać udział w dalszych elimi
nacjach na szczeblu woje
wódzkim, które odbędą się w

PIŁKA • PIŁKA • PIŁKA

dniu Święta Kultury Fizycz
nej.

W Tarnowie na stercie

drugiego etapu biegów stanę
ło 80 uczestników. W katego
rii juniorek na dystansie 500
m zwyciężyła Bosza — 1,35,
z juniorów biegnących na dy
stansie 1000 m najlepszym o-

kazał się Hańbicki — 3,05.
W klasie seniorek najlepszy

czas na dystansie 500 m uzy
skała Cwiertnia — 1,34, nato
miast w klasie seniorów na dy
stansie 1000 m najlepszy wy
nik osiągnął Jandzie — 3,03.

W biegu seniorów na 3000
m zwyciężył Lis w Cżasie
10,54.

Wśród startujących znalazł
eię również 62-ietni uczestnik

biegu, członek ZS Unii -—

Chruśclelniicki, który dystans
1000 m przebiegł w 3,48 min.

;Toi)

W ubiegłą niedzielę sekcja
motorowa TKS Ogniwo przy
MPK w Krakowje zorganizo
wała motocyklowy wyścig te
renowy ,,moto-cross".

Start nastąpił o godzinie
8-mej na Błoniach przy sta
dionie sportowym „Ogniwo",

po czym zawodnicy wyruszyli
na trasę, która biegła przez
Cichy Kącik, brzegiem Ruda
wy, Laskiem Wolskim przez
wzgórza obok kopca Kościusz
ki, brzegiem Wisły (Przego-
rzały). Meta
na Błoniach
Trasa wynosiła

Wyścig ten

okręgową do mistrzostw Pol
ski.

125 ccm:

M. (Ogni-

( Ogniwo)

znajdowała się
krakowskich,

około 25 km.

był eliminacją

Wyniki techniczne:

W kategorii do

1) Frankowski

wo) 56. 53.

2) Blachaczek
58.19.

W kategorii do 250 ccm:

1) Koprowski M. (Gwardia)..
44.52 (najlepszy czas dnia).

2) Koprowski Zb. (Gwardia)
47.04.

W kategorii do 350 ccm:

1) Czuba St. (Ogniwo)
57.46.

W kategorii z wózkami:

1) Sułek Julian (Ogniwo)
64.21.

Startowało zawodników 35,
wyścig ukończyło 24.

Piłkarze węgierscy
remisuję w Moskwie

Przybyła do Moskwy na za
proszenie Wszechzwiązkowego
Komitetu Kultury Fizycznej i
Sportu przy Radzie Ministrów
ZSRR reprezentacja ^piłkarska
Węgier rozegrała 24 bm. na

stadionie Dynamo spotkanie z

reprezentacją Moskwy.
Spotkanie zakończyło się

wynikiem remisowym 1:1.

coJ gdzie fkiedy ą)
Maj

26
Poniedziałek

Teatry:
Teatr im. J. Słowac

kiego—nieczynny.
Teatr Stary:

nieczynny.
Mała sala—„Chło
piec z naszego mia
sta" — godz. 19.00

Teatr Rapsodyczny
„Pan Tadeusz" —

19.15.
Teatr Młodego Wi

dza — „Poemat
pedagogiczny" —

godz. 14 .15

Teatr „G"oteska“ —

„Szewc Dratewka"

objazd.

Rina:
Sztuka: — „Wielki

koncert" — godz.
15.45, 18, 20.15.

Uciecha: — „Nędzni
cy” I część, godz.
15, 18, 20. ■

Warszawa: „Bryga
da szlifierza' KaJ-
liana" godz. 16, 18,
20.

Apollo: „Sport mi
lionów" — godz.
16, 18, 20.

Wanda: — Festiwal
filmów czechosło
wackich: „Mistrz
Alesz" godz. 16.45,
18, 20.15.

Wolność: —

„Kobieta wyrusza
w drogę" — 16,
18, 20.

Młoda Gwardia —

„Śluby kawaler
skie" godz. 15.30,
17.30, 19.30.

Dworcowe: „W mos
kiewskim ZOO" i

„Traktorzystka" —

godz. 16—24 .

Chemik: „Hamlet”
godz. 19.

Nowa Huta: „Ziemia
drży” — godz. 16,
18, 20.

Pogotowie
Ratunkowe:

Wydziału Zdrowia

Woj. Rady Naro
dowej w Krakowie,
uł. Siemiradzkiego
1. Telefony: 222-22 i
211-12 udziela:

a) przez całą dobę
pomocy: 1. we wszy-
skich nagłych wy
padkach i nagłych
zachorzeniach; 2. w

przypadkach położ
niczych; b) w za
chorzeniach dziecię
cych (w godz. od
20—S). *'

A-'—'atorlum Po
gotowia czynne jest
całą dobą.

Apteki:
Grodzka 17, Plac

Matejki 2, Krowo-
■rlerska 74, Kalwa-
ryjska 27, Waryń
skiego 11.

Opowieść alpinistyczna
14)

Aż tu, pod sam obóz przywlekli alpiniści 30-ki-

logramowy aparat i ustawili go na polu firnowym.
Z tej wysokości notuje on samoczynnie drogą ra
diową meldunki meteorologiczne, które przejmuje
stacja naukowa położona o dwa i pół tysiąca me
trów niżej na lodowcu Fedczenki.

Kiedy się rozpoczęła nawałnica, próbowali za
bezpieczyć obóz wałem śniegowym. Co więcej: wy
drążyli Czekanami Jamę na półtora metra głęboką,
aby- tam osadzić namiot. Kosztowało ich to dwie go
dziny pracy. Śnieżyca zasypała .jamę i wyrównała
wał w przeciągu 10 minut.

Dopijają resztkę pozostałej herbaty. Aby za
palić jedną zapałkę trzeba ich najmniej zużyć sześć.
Suchy spirytus pali się wspaniale, ale topienie fir
nu na maszynce idzie bardzo powoli.

Tak; to już ostatni kubek gorącego aromatycz
nego napoju. — Na twoje zdrowie, Andrej.

Piąta noc na wysokości 6.900 metrów. W na
miocie wstrząsanym nieustanną wichurą siedzą
trzej członkowie grupy szturmowej: Gorbunow, Ge
tje i Abałakow — od czterech dni 1 pięciu nocy
uwięzieni i odcięci. Zapasy żywności wyczerpane.
Getje traci co chwilę przytomność. Tej nocy, dzi
siejszej, strasznej, piątej z kolei spędzonej w obo
zie najwyższym, a czwartej w kurniawie — termo
metr spadł do 35 stopni Celsjusza poniżej zera.

Mróz, wiatr i świeży śnieg — oto trzej najwięksi
wrogowie człowieka na dużych wysokościach. One
sprzysięgły się wspólnie przeciw niezłomnym alpi
nistom.

Trwa noc przeraźliwego wichru, noc bezsenna,
noc ważnych decyzji. Co robić z Getjem? Stan
jego budzi poważne obawy. Co pewien czas po
pada w omdlenia. ■.

— Czy mamy zawrócić z nim w dół? — pyta
Gorbunow. — Ale zawracać w takich warunkach?

— Iz odległości 600 metrów przed szczytem?

GWARDIA GROMI UNIĘ
7:0 (1:0)

Do spotkania tego gwardzi
ści wystąpili w swym najlep
szym niemal składzie z kadro
wieżami: Jurewiczem, Flan
kiem, Szczurkiem, Kotabą, Ko
hutem i Mordarskim, nato
miast Unia grała w odmłodzo
nym normalnym składzie.

Po zmianie pól bardzo do
brze spisywali się napastnicy
gospodarzy, raz po raz prze
prowadzając szybkie i groź
ne ataki. Gdyby nie bramkarz
Unii Wyrobek, który
kilka niebezpiecznych
łów w pięknym stylu,
końcowy meczu byłby
no dwucyfrowy.

Oprócz Wyrobka dobrzy byli
w drużynie gości: Pohl w ata
ku, oraz Hajduk na środku po
mocy.

Pierwsza bramka padła w

18-ej minucie ze strzału Gama-
Ja.

Drugi punkt był „dziełem"
obrońcy Unii Gebura, który
piłkę, odbitą przez Wyrobka
skierował do własnej bramki.
Wynik podwyższył w 67-ej
minucie Mordarski, a w minu
tę potem Kohut zdobył czwar
tą bramkę. W 75-tej minucie
Gama.j zdobywa piękną „głów
ką“ piątą bramkę, strzelcem
szóstej (z rzutu karnego) Jest
Kotaba, a końcowy wynik
spotkania ustala tuż przed za
kończeniem meczu Gamaj.

•Zawody prowadził ob. Wa
silewski z Poznania. Widzów
6 tys.

obronił
strza-

wynik
napew-

OWKS KRAKÓW —

KOLEJARZ WARSZAWA
3:0 (2:0)

WARSZAWA. I tym razem

wojskowi z Krakowa udowodni
li, że grają dobrze. Na ob

cym boisku piłkarze krakow
skiego OWKS-u uzyskali pię
kne zwycięstwo nad warszaw
skim Kolejarzem 3:0 (2:0).

Już w pierwszych dziesięciu
minutach gry padiy dwie bram
ki ze strzałów Piechaczka. Po
zmianie pól, w . 70 minucie
gry Piechaczek ustalił wynin
spotkania, strzelając trzecią
bramkę.

Sędziował ob. Walczak.
Widzów 7 tysięcy.

▼
OGNIWO KRAKÓW —

GÓRNIK RADLIN 2:1 (1:1)
RADLIN. Jedenastka kra

kowskiego Ogniwa potwierdzi
ła w niedzielę, że na wyjaz
dach uzyskuje lepsze wyniki,
niż w Krakowie. Zwycięstwo
w Radlinie nad miejscowym
Górnikiem 2:1 (1:1) jest du
żym sukcesem odmłodzonej
drużyny krakowskiej.

Bramki dla Ogniwa uzy
skali: Kadłuszka 1 Strojny.

W pozostałych spotkaniach o

puchar Zlotu uzyskano nastę
pujące wyniki:

Ogniwo Bytom — Budowla
ni Gdańsk 1:0 (1:0).

Kolejarz Poznań—Budowla
ni Chorzów 2:0 (1:0).

CWKS — Włókniarz Łódź
2:1 (1:0).

Zdobywamy
Turystyczna Odznakę Nizinna

O Puchar Polski
SENIORZY KRAKÓW —

LZS CZYZYNY 5:1 (3:1)
W spotkaniu piłkarskim o

Puchar Polski Seniorzy Kra
kowa pokonali LZS Czyżyny
5:1 (3:1). Bramki Seniorów

uzyskali: Różankowskl I — 3,
Różankowski II 1 Sołek. Dla
LZS Czyżyn Leon.

DRUGA LIGA
STAL NOWA HUTA —

GWARDIA KIELCE 1:1 (1:1)
W meczu piłkarskim o mi

strzostwo drugiej ligi, rozegra
nym w sobotę w Krakowie,
Stal Nowa Huta zremisowała
z Gwardią. Kielce 1:1 (1:1).
Bramki zdobyli: dla Stall —

Baran, dla Gwardii — Zięba z

rzutu karnego.
Włókniarz Kraków—OWKS

Lublin 1:0 (1:0).
Ogniwo Tarnów — Ogniwo

Częstochowa 2:1 (2:1),
■2-

Krakowianin, który nie był
w Tyńcu, nie zna Ojcowa, a o

kopalni soli we Wieliczce ma

nader niejasne pojęcie zaczer
pnięte 11 tylko z opowia
dań znajomych — wcale nie
Jest jakimś rzadkim okazem.
Przeciwnie ludzie tego pokro
ju stanowią w Krakowie Zna
czną grupę mieszkańców,
którzy — zagrzebani po u-

szy w pamiątkach historycz
nych rodzinnego miasta — nie
przejawiają najmniejszej o-

choty do zwiedzenia jego naj
bliższych przynajmniej okolic,
wyjątkowo pięknych 1 cieka
wych. To wygodnictwo i brak
zainteresowań’ nazbyt często —

niestety — pociągają za sobą
nieumiejętność racjonalnego
spędzania wolnych od pracy
chwil; karty 1 wódka urozmai
cają niedzielne „wycieczki"
nad Rudawę czy do Lasku
Wolskiego...

Celem spopularyzowania ma

sowej turystyki nizinnej PTTK
ustanowiło TON — Turystycz
ną Odznakę Nizinną. Akcja
zdobywania tej odznaki ma

spowodować — jak mówi ko
munikat Zarządu Okręgu
PTTK w Krakowie:

1) aby jak największe ilości
osób w niewielkich grupach

uprawiały samodzielnie wę
drówki turystyczne,

2) aby wędrówki odbywały
się przede wszystkim w naj
bliższe rejony zamieszkania, a

potem dopiero w dalsze oko
lice,

3) aby systematycznie upra
wiać turystykę, nie tylko w o-

;kresić
rok,

4)
stwo"

urlopu, ale przez cały

aby tzw. „majówkar-
zastąpić rzetelną tury-

Co robić?
— Może się Jutro uspokoi.
— Skończyły się nam racje żywnościowa. Z do

łu nikt nas nie poratuje w taką pogodę.
— Pozostała tylko jedna konserwa rybna 1

na tabliczka czekolady.
— Getje. jest chory, to będzie dla niego,

zrobimy głodówkę, dobrze Jewgien?
Nagle rozlega się głos Getjego:
— Nie zgadzam się.
— Andrej, nie śpisz?
— Nie śpię.
— Jak się czujesz?
— Gdybym wam powiedział, że świetnie, i

byścle mi nie uwierzyli. Nie zważajcie na mnie.

jed-

My

tę. Recytuje w ciemności namiotu prawie szeptem,
Jakby perswadując; wyjaśniając prawdę oczywistą:

Złe człowiekowi, kiedy sam jest.
Biada samemu! Nic nie zwojuje.
Byle dryblas w pół go przełamie
i nawet słabszy, kiedy ich dwóch Jest.
A gdy się w partię zejdziemy w walce,
to padnij, wrogu, leż i pamiętaj!
Partia, to ręka millonopalca,
w Jedną miażdżącą pięść zaciśnięta.
Ukołysany wierszem Majakowskiego Getje

padł w sen. Rękę miał pod brodą, od czasu

styką, służącą rozwojowi sił do
pracy i obrony.

5) aby wreszcie turystyka
przyczyniła się do zdobywania
i ugruntowania wiadomości

o Polsce Ludowej, jej histo
rii, geografii, geologii, przy
rody itp. w sposób naturalny,
poglądowy i mało kosztowny.

Odznaka posiada dwie kate
gorie: „mała" dla młodzieży
od11do18lati„duża" —

dla dorosłych. Regulamin od
znaki nie został jeszcze za
twierdzony, już dziś jednak
wiadomo, że celem zdobycia
odznaki w stopniu brązowym
należy przejść w ciągu sezonu

(w rb. od 11 maja do końca
listopada) 200 km; dla mło
dzieży w wieku 13—18 lat
norma ta wynosi 120 kin, po
niżej 13 lat — 60 km. Należy
się liczyć, że normy te zosta
ną prawdopodobnie obniżone
o 1/3. Jak widzimy, zdobycie
odznaki nie będzie trudne, je
żeli poświęcimy w sezonie co

trzecią niedzielę na wycieczkę.
Wycieczki odbywać można

bądź na szlakach dowolnie o-

branych, bądź też na ustalo
nych przez PTTK. W pierw
szym wypadku przeciętnie za

2,5 km zdobywać się będzie
1 punkt (80 punktów wymaga
nych będzie do zdobycia brą
zowej odznaki dla dorosłych),
w drugim — o ilości przeby
tych kilometrów i zdobytych
punktów poinformuje specjal
ny „Informator TON", który w

sprzedaży ukaże się w lecie.
Nim to nastąpi, PTTK wyda
z końcem maja br. powielony
spis wycieczek dla woj. kra
kowskiego, zawierający zesta
wienie 53 szlaków, w tym 15
w najbliższej okolicy Krako
wa.

Osoby ubiegające się o od
znakę winny się zaopatrzyć w

PTTK w protokół (tzw. „dzien
niczek"), do którego będą wpi
sywać odbyte wyprawy; dane
w protokóle muszą być po-'
twlerdzone przez przodownika
TON-u. Ponieważ liczba przo
downików jest niewielka,
PTTK zwraca się z apelem do
aktywu turystycznego, w szcze
gólności do kół PTTK, by zgla

tak
______________ _

. Nie
chcę być wam przeszkodą. Konserwa jest dla was,
czekolada jest dla was. Przecież wiecie, że nie
mogę jeść; mdli mnie, mam chory żołądek.

— Jak nam radzisz? Co robić? Próbować Je
szcze jutro? Czy schodzić? Czy poczekać? Musimy
cię zabrać w dół, gdy się tylko trochę przejaśni.
Czy wytrzymasz ze względu na bóle? Nie ma sen
su tu siedzieć; Im szybciej znajdziesz się w niż
szym obozie, tym lepiej dla twojego zdrowia.

— Ech, bóle nie są ważne. Człowiek mija, idea
jest ważna.

— Nie mamy już żywności.-
— Próbujcie szczytu jutro. Ja pozostanę w na

miocie,- Jutro szczyt będzie zdobyty. Czuję, że
wściekłość nawałnicy się przesila. Może Jutro doj
dą do nas z dołu towarzysze. Dostaniemy Jedzenie.

— Zgodzisz się, Andrej? Pozostaniesz samotnie
w namiocie, a my z Jewgienem skoczymy do góry.
Musimy zdobyć szczyt. Jakże się cofać?

Abałakow popiera towarzysza. — Idę za wszel
ką cenę. Ojczyzna powierzyła nam ważne zadanie,
musimy je wypełnić. Zdobędziemy szczyt — oświad
cza z całą mocą entuzjazmu.

I choremu udzieliła się pasja młodzieńca.
— Zdobędziecie na pewno. Jaka szkoda, że beze

mnie!
— To nieistotne, Andrej — tłumaczy mu Gorbu

now. — Istotne Jest, że człowiek radziecki poko-
nywuje najwyższą górę naszego kraju. A jak on

się nazywa — czy Getje, czy Abałakow, czy Gor
bunow — wszystko jedno. Nazwisko jest nieisto
tne. To nasz wspólny, zbiorowy wysiłek. Jest nas

38, zadania mamy podzielone; w tym a w tym
etapie realizuje ten a ten takie a takie zadanie.
Nasza grupa szturmowa atakuje, cała trójka ma
szeruje — rozumiesz mnie, Andrej?

—^Rozumiem. Choć ciężko to zrozumieć.
— Powiem ci, co o tym pisze Majakowski —

Abałakow zna na pamięć swojego ukochanego poe-

za-

. . .

-------- t,. —

______

do
czasu ściskał ją w pięść, to znów rozluźniał. Znać,
że przeżywał coś ■intensywnie, bo chwilami wzdy
chał i pojękiwał.

— Słyszysz? — szepce Gorbunow. — Andrej
usnął. Pewnie śnl o Jutrzejszym dniu. O szczycie.
O naszym marszu. Spijmy 1 my. Liczę jutro na two
ją młodość.

— A ja na twoje doświadczenie.
A obaj liczą na bohaterstwo Getjego. Dobranoc.

Spróbujcie usnąć.
— Czuję, że słabnie nawałnica. Miał

drej, że może do rana się uspokoi.
Zatulają głowy w śpiwory. Dokoła

wichury. • >..

7.050 metrów •

Piątego dnia po .gwałtownej burzy
śnieżnej w rejonach podszczytowych Pik iStalina,
która trwała przez pełne cztery doby »- wypogo
dziło się nareszcie. Temperatura złagodniała. Dwaj
nieustraszeni alpiniści: Gorbunow 1 Abałakow wy
chodzą w górę, pozostawiając chorego towarzysza
samotnie w namiocie. Idźmy za nimi.

Jak są ubrani? Na nogach wysokie walonki.

Wpuszczone w buty pikowane spodnie, pikowana
kurtka, grube nieprzemakalne rękawice, na pętli
czekan, okulary przeciwsłoneczne, kapelusz-hełm.
Przez plecy przewieszony aparat fotograficzny.

Jest ranek, godzina 8. Dzień 3 września. Pier
wsza godzina szturmu. Pogoda piękna. Rozpoczy
nają ósmy kilometr wysokości. Od dołu bije jeszcze
mróz. Po wąskim moście firnowym przekraczają
szeroką szczelinę. Nie ma tu na szczęście walki
z trudnościami terenu, lecz walka z wysokością,
która już sama przez się stanowi trudność ogrom
ną. Deprymuje nerwowo 1 rozbraja fizycznie nie
zmierzona rozległość obszaru’. Na wysokości ponad
7.000 metrów człowiek zasadniczo nie jest już zdol
ny do wysiłku wspinaczkowego. Toteż na atak osta
teczny obaj alpiniści wyszli bez obciążenia. Nawet
nie wzięli codziennych racji żywności. Dlaczego?

(C. d. n.)

szały kandydatów na przodow
ników. Kandydaci rekrutować
się winni z turystów znających
teren województwa; nieupra-
wianie dotychczas turystyki
nizinnej przez kandydata' nie
stanowi żadnej przeszkody. Z
drugiej strony zaznaczyć 'trze
ba, że przodownik TON-u nie
będzie obowiązany do stałego
chodzenia na wycieczki, ani do
ewentualnego zrezygnowania z

turystyki górskiej', jeżeli ją
dotychczas uprawiał.

Warunkiem zaliczenia wy
cieczki jest odbycie jej w gru
pie conajmniej 3-osobowej;
wycieczki mają więc mieć cha
rakter zespołowy, gruntując w

ich uczestnikach poczucie ko-
leżeńskości 1 solidarności.

...A więc zaopatrujemy się
w broszurę Pagaczewsklego
„Jednodniowe wycieczki z Kra
kowa" i w najbliższą niedzielę
ruszamy w teren! Przed nam!

pola, lasy i wody, skały ju
ry krakowsko-częstochowskiej,
Pustynia Błędowska... A wszę
dzie liczne zabytki,. w któ
rych zaklęta drzemię histo
ria naszej Ojczyzny.

*

W najbliższym czasie usta
nowiona będzie zaszczytna od
znaka „Turysta Polski Ludo
wej", którą otrzymywać bęy
dą posiadacze kilku odznak tu
rystycznych. Obok SPO winna
ona zostać spopularyzowana
wśród szerokich mas społe
czeństwa w myśl hasła: „Ra
cjonalny wypoczynek zwiększa
wydajność pracy i przyspiesza
realizację Planu 6-letniego!“.
Nim jednak ukaże się re
gulamin odznaki TPL, winno
PTTK ogłosić mało znany re
gulamin Wodnej Odznaki Tu
rystycznej I opracować możli
wie prędko regulamin Kolar
skiej O. T.. stwarzając tak po
żądane bodźce dla turystów
wszystkich kategorii, a przede
wszystkim dla tych którym do
piero państwo ludowe zapew
nia warunki zasłużonego i go
dziwego odpoczynku i którzy
w turystyce zamierzają posta
wić pierwsze kroki.

Mgr J. ANDRUSIKIEWICZ
—----------------------------- |--------

Wczoraj
73^ amerykańskiej szkole
W wojskowej w miej-

8coivości West Point miał

miejsce nast. wypadek:
Na podstawie rozporzą

dzenia ministra wojny USA

usunięto ze szkoły 90 ucz
niów za to, że w czasie
składania egzaminu korzy
stali z tzw. „ściąg". Fakt
ten, jako taki — nie byłby
specjalnie godny uwagi, i
bardzo możliwe, że nie od
biłby się szerszym echem,
gdyby nie nieoczekiwana o-

brona uczniów ze strony,
bądź'co bądź poważnych o-

sobistości, w liczbie których
znajdują się: kierownik u-

czelni generał-major Fry
deryk A. Irwing, pułkow
nik Harryson J. Trewis i
inni.

Czym się tłumaczy sta
wanie w obronie winnych
ze strony ludzi mających
dbać o dyscyplinę i porzą
dek w uczelni wojskowej i

walczyć z wszelkimi przeja
wami oszukiwania wykła
dowców?

Z doniesień prasy amery
kańskiej dowiadujemy się,
że prawie wszyscy usunięci
ze szkoły słuchacze stano
wili najbardziej aktyw
nych członków sekcji spor
towych tejże szkoły, byli
najlepszymi piłkarzami,
siatkarzami, lekkoatletami,

pływakami.
Po dokładnym przeana

lizowaniu sprawy okazało
się, że na przestrzeni dłu
giego czasu w uczelni woj
skowej w West Point prak
tykowano werbowanie do
swych sekcji i drużyn
sportowych najróżnorod
niejszych zawodowych spor
towców. — Kierownictwo

wciągało ich na listę swych
słuchaczy stwa/rzając im

jak najdogodniejsze warun

ki bytowe. Rzecz jasna, że
od takich „słuchaczy", nie
można było wymagać żad
nych postępów w nauce i nie

wymagało się — ich zada
niem było wyłącznie repre
zentować uczelnię na róż
nych zawodach i imprezach
sportowych.

Innymi słowy, kadeci z

West Pointu byli zawodo
wymi sportowcami, a wyko
rzystując powolność kiero
wnictwa dążącego do wsła
wienia uczelni pod wzglę
dem sportowym, ci spor-
towcy-zawodowcy mieli za
miar bez większego wysił
ku zdać egzaminy.

Nie udało się. Trudno. A
le od czego jest kierownic
two szkoły? Kierownictwo

szkoły rzeczywiście jest od
tego. Domaga się. ono ka
tegorycznie cofnięcia naka
zu wyrzucenia „niewin
nych" kadetów ‘

z uczelni.
Generał Irwing wysłał na
wet w tej sprawie tele
gram do adiutanta wojsko
wego prezydenta Truma-
na, generała Harry Woga-
na, zapewniając go, że usu

nięci wcale nie są sportow
cami zawodowcami, albo —

jak się dosłownie wyraził
—; „piłkarskimi włóczęga
mi". Generał Irwing robi

wszystko, aby mu zwrócono
jego najlepszych sportow
ców, bez których sława

sportowa uczelni w West
Point bardzo, ucierpi.

Nie ma wątpliwości co

do tego, że jeżeli nieukom i
leniom wydalonym z uczel
ni wojskowej nie uda się
powrócić do niej, to znajdą
się dla nich miejsca, na in
nych uniwersytetach. Zre
sztą, jak podaje gazeta
„Neu- York Herald Tribu-
ne‘‘ liczne uniwersytety wy
słały już na adres kilku u-

suniętych ze szkoły wojsko
wej kadetów zaproszenia o

studioioanie na ich terenie.
TI7 ten sposób w Amery

ce wychowuje się nieu
ków, popierając jawnie za
wodowstwo pod marką spor
tu studenckiego.

I

Bokserskie mistrzostwa Polski

rację An-

nlch świst

wichrowe-

WARSZAWA
W drugim dniu Indywidual

nych mistrzostw Polski w boksie

odbyło się 16 spotkań. Poziom za
wodów był wyższy niż w poprze
dnim dniu, a wielo pojedynków
stało na wysokim poziomie.

W wadze muszej Murawski
(Lublin) wygrał nieznacznie z Za
wadzkim (Bydgoszcz). Młody I

ambitny Zawadzki uległ niezna
cznie ale zasłużenie bardziej ruty-
nowanemu przeciwnikowi.

Kukier (Lublin) po żywej wal
ce zwyciężył wysoko na punkty
Łakomego (Wrocław)

W wadze koguciej Kasperczak
(Wrocław) wygrał nieprzekony
wująco z Niedźwicdzkim (Byd
goszcz).

Stefaniuk (Gdańsk) zwyciężył na

punkty Wożniaka (Warszawa).
W wadze piórkowej Kruża

(Warszawa) wypunktował Socze-

wińskiego (Warszawa).
Bazarnik (Katowice) wygrał z

trudem na punkty z Janickim

(Wrocław),
W wadze lekkiej Nowak Wiktor

(Warszawa) zwyciężył na punkty
Nowaka Zbigniewa (Bydgoszcz).

Kaflowski (Wrocław) wygrał
wskutek dyskwalifikacji Suszki
(Katowice).

W wadze lekkopółórednlej Kud-
łacik (Gdańsk) zwyciężył Blacha

(Warszawa),
W wadze półśredniej Dębisz

(Warszawa) odniósł zwycięstwo
nad Nowakowskim (Rzeszów).

Chychła (Gdańsk) zwyciężył
przez poddanie się Kazimierczaka

(Poznań) w drugim starciu.

W wadze lekkośredniej Kraw
czyk (Gdańsk) wygrał minimalnie
na punkty z Musiałem (Warsza
wa).

W wadze średniej Nowara (Ka
towice) po dobrej walce wypunk
tował Czaplińskiego (Lublin).

Piórkowski (Warszawa) po wal
ce obfitującej w ostrą wymianę
ciosów zwyciąiył Krupińskiego
(Wrocław),

W wadze półciężkiej Grzelak
(Warszawa) wypunktował Woj
ciechowskiego (Katowice),

W wadze ciężkiej Węgrzyniak
(Gdańsk) wygrał wskutek dys
kwalifikacji w trzecim starciu

Jądrzyka (Poznań).
Nie walczyli z powodu kontuzji

Szczypiński w wadze półciężkiej
oraz Nandzik w wadze ciężkiej.

Ze sportu radzieckiego
‘

Na odbywającym się w Mo
skwie turnieju piłkarskim 8

najlepszych drużyn radzieckich
i reprezentacji Moskwy bez po-

'

rażki jest tylko moskiewski

Spartak. Niespodzianką było
zwycięstico drużyny Skrzydła
Sowietów (Kujbyszew) nad

leningradzkim Dynamo 2:1.

Pierwszą porażkę poniosła dru
żyna lotników WWS, przegry
wając 0:1 z moskiewskim Dy
namo.

W Rostowie n/D i Kijowie
zakończył się piwoszy etap
tradycyjnego turnieju czoło
wych tenisistów. W Rostowie

pierwsze miejsce zajął mistrz
ZSRR — Ozierow, wygrywając,
wszystkie spotkania. Na dru
gim miejscu znalazł się Kor-

czagin (Moskwa). Tf Kijowie

MOSKWA bez porażki zakończył turniej
Andrejew (Moskwa). Tenisi
ści, którzy zajęli trzy pierwsze
miejsca w obu turniejach, spot
kają, się w finale w Leningra
dzie.

Sportowcy polscy
przygotowują się

do Zlotu Ullodych
Przodowników -

SudoWniczych
Polski Ludowej

KRAKOWSKA
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